
Cena 2 z?

H Poznań, środa 17 Sipca 1946 r. P Nr 193 (497)

Wyrok śmierci w procesie gen. Michajłowicza
Londyn. (Obsł. wł.) Jugosłowiański Trybu­

nał Wojskowy w Belgradzie po 5-ciu tygodnio­
wym procesie uznał w dniu wczorajszym b. mi­
nistra wojny Michajłowicza winnym zdrady i 
współpracy z Niemcami. Gen. Michajłowicz Gka- 
zany został na śmierć i według obowiązującego 
prawa egzekucja ma się odbyć w ciągu najbliż­
szych 48 godzin. Od wyroku Trybunału nie ma a- 
pelacji, jednakże zastępca skazanego może zwró­
cić się do Zgromadzenia Jugosłowiańskiego z pro­
śbą o łaskę, przy czym termin złożenia jej upły­
nął w poniedziałek o godz. 20. Ośmiu towarzyszy 
Michajłowicza, zasiadających wraz z nim na ła­
wie oskarżonych, skazano na śmierć a pięciu in­
nych na ciężkie roboty od 18 miesięcy do 20 lat. 
Ponad 10 innych osób skazano zaocznie, przy 
czym dwóch skazano na śmierć, resztę na okre-. 
sowę roboty. Przewodniczący Trybunału po ogło­
szeniu wyroku, oświadczył, że sąd nie może przy­
jąć, jakoby Michajłowicz zwalczał partyzantów 
marszałka Tito ze względów ideologicznych. Prze­
wodniczący oświadczył fakt współpracy Michaj­
łowicza z Niemcami, oraz że aprobata tego ro­
dzaju działania przez rząd na obczyźnie nie może 
usprawiedliwić Michajłowicza.

W czasie ostatniego 6łowa oskarżony Michaj­
łowicz oświadczył: ,,Przęz całe życie nienawi­
dziłem Niemców i zawsze sympatyzowałem ze 

w. Radzieckim — i zakończył swoje oświadcze­
ni słowami — los okazał 6dę niełaskawy d'ła 
: mie. Światowa zawierucha skruszyła mnie i
moje prace przed ich zakończeniem".

Generał Draga Michajłowicz, który na proce­
sie belgradzkim powiedział o sobie, że jest 
.pierwszym powstańcem jugosłowiańskim", który 
stanął na czele ruchu oporu w Jugosławii, skaza­
ny został na karą śmierci za zdradę stanu i współ­
pracę z Niemcami. Proces jego skupiał na sobie 
uwagę nie tylko południowych Słowian, ale nie­
mniej^ W. Brytanii a przede wszystkim Związku

Gospodarczy start Bydgoszczy
Niewiele znajdziemy w Polsce miast, które 

rimo wielu wieków istnienia nie zatraciły 
wej żywotności, które, choć powstałe w cza- 
ach, gdy świat nie znał jeszcze morderczego 
:mpa wyścigu pracy, zdolne są do skuteczne- 
o konkurowania ze skupiskami znacznie 
iłodszymi, cieszącymi się z różnych powo- 
ów szczególnymi względami i poparciem pań- 
twa.
Do takich nielicznych, prężnych i wiecznie 

łodych miast należy bezsprzecznie Bydgoszcz 
- stolica Ziemi Pomorskiej, obchodząca w 
leżącym roku 600Tecie swego istnienia, 
mienne były koleje dziejów Bydgoszczy na 
rzestrzeni wieków, ale w ostatnich dziesiąt- 
ach lat rozrost miasta byl imponujący. Krót- 
o po pierwszej wojnie światowej Byd- 
oszcz liozyła 89 tys. mieszkańców a już w 
rku 1939 wzrosła do blisko 150 tys. Nawet 
statnia wojna nie zahamowała żywiołowego 
jzkwitu a dzisiaj Bydgoszcz rozpiera się da- 
:ko poza dawne granice i rokuje coraz 
spanialsze nadzieje.
Owoce dotychczasowych wysiłków Porno- 

:an uwidoczniły się najwyraziściej w otwar- 
:j ostatnio, w ramach uroczystości jubileu- 
'owych — Pomorskiej Wystawy Przemysłu, 
zemiosła i Handlu.
Wystawy są przeglądem dorobku gospodar­

nego, cywilizacyjnego bądź kulturalnego 
uast, okręgów lub całego kraju, i one dopiero 
kazują w sposób najbardziej bezpośredni i 
czywisty wyniki ludzkich wysiłków. W obec- 
ych warunkach sam fakt zorganizowania wy- 
lawy w Bydgoszczy, po zaledwie roku pracy, 
to pracy w najbardziej ciężkich czasach, bez- 
ośrednio po najstraszniejszej z wojen — 
wiadczy nie tylko o wielkim uporze Pomo- 
zan, lecz również o ich niezwykłej praco- 
'itości. Ale jeszcze ważniejsze są same eks- 
onaty. Cóż my możemy pokazać światu po 
oku wolności? Nie tylko nieżyczliwa propa- 
anda zagraniczna, ale nawet wielu obywateli 
'ewnątrz kraju nie chcą czy nie potrafią do­
trzeć naszych dotychczasowych osiągnięć. 
Wystawa bydgoska jest dla wielu pesymi- 

tów i sceptyków niespodzianką. Przystępu­
je do organizacji imprezy — Komitet Ob- 
hodu 600-lecia miasta Bydgoszczy zamierzał

Radzieckiego, gdyż na odcinku politycznym gen. 
Michajłowicza krzyżowały się w czasie wojny 
wpływy dwóch orientacyj politycznych — 
,,wschodniej i zachodniej".

Osobistą tragedią Michajłowicza było, że nie 
umiał znaleźć wyraźnej linii w postępowaniu i 
przerzucał się kolejno na stronę Włoch, Anglii 
i Z. S. R. R., aby znów kolejno jednych zdradzać 
przeciwko drugim aż wreszcie sam zaplątał się w

KatastrofaSny kryzys węglowy w Araglss
Londyn (API). William Shearer — dyrektor 

3 elektrowni Midland Counties Electric Supply 
Co Ldt. Scottieh Power Co Ldt., i Lancashire 
Electric Light and Power Co Ldt, zamieści! w piś­
mie „News Of the Worls" artykuł, omawiający 
sytuację węglową Wielkiej Brytanii. Artykuł no­
si tytuł: „Ąnglia stoi w obliczu największego kry­
zysu węglowego w historii". Shearer oblicza, że

List otwarły do ks. kardynała Hlonda
wystosowany przez Ligę cło Walki z Rasizmem

Przedstawiciele ogólnopolskiej Ligi do Walki 
z Rasizmem, złożyli w kancelarii Kurii Arcybi­
skupiej. celem doręczenia ks. kardynałowi Augu­
stowi JJlondowi — pismo następującej treści:

Warszawa, 11 lipca 1946 r. 
Do Jego Eminencji ks. kardynała

Augusta Hlonda 
w miejscu — Kuria Biskupia.

Eminencjo! Ogólnopolska Liga do Walki z Ra­
sizmem w uzasadnionej świadomości niebezpie­
czeństwa, jakie agitacja antysemicka i wypadki

nadać jej charakter lokalny. Rychło jednak 
stwierdzono, że zainteresowanie wystawą jest 
tak wielkie, że postanowiono ramy jej znacz­
nie rozszerzyć. Wystawa stała się więc prze­
glądem wytwórczości całego województwa a 
nawet wyszła poza zakreślone granice i umoż­
liwiła wystawianie eksponatów najrozmait 
szym firmom z innych dzielnic Polski,

I otó w licznych pawilonach i tysięcu prze­
szło stoisk, po raz pierwszy w Odrodzonej 
Polsce dostrzegamy, że mimo braków i trud­
ności, z którymi bezustannie boryka się pol­
ski, robotnik, chłop i uczony — mimo znisz­
czonych i rozgrabionych przez okupanta fa­
bryk i warsztatów pracy — mimo rozlicznych 
kłopotów — możemy jednak szczycić się do­
tychczasowymi wynikami.

Pomorska Wystawa Przemyślu, Rzemiosła 
i Handlu jest przede wszystkim podsumowa­
niem dotychczasowej działalności Pomorzan. 
Wszystko, co na wystawie zgromadzono, 
świadczy aż nadto dobitnie, że Pomorze obok 
Śląska i Wielkopolski przoduje w pracy nad 
odbudową zniszczonego kraju i że nie uznaje 
przeszkód, które mogłyby tę pracę powstrzy­
mać lub zahamować.

W nowych granicach ogromnie wzrosło 
znaczenie Pomorza a w szczególności miast 
pomorskich w ogólnokrajowej gospodarce 
polskiej. Zasadniczą ostoją lepszej przyszło­
ści Pomorza z Bydgoszczą na czele jest jego 
położenie. Pomorze stało się pomostem, łączą­
cym z jednej strony wybrzeże z resztą kraju, 
a z drugiej strony północno-zachodnie ob­
szary Ziem Odzyskanych z dzielnicami cen­
tralnymi. Bydgoszcz — leżąca na skrzyżowa­
niu ważnych szlaków kolejowych oraz nad 
drogą wodną łączącą dwie największe rzeki 
polskie: Wisłę i Odrę — stanowić będzie w 
najbliższej przyszłości bodaj najważniejszy 
węzeł gospodarczy tej części kraju.

Pomorzanie doskonale to rozumieją. Otwar­
ta wystawa jest gospodarczym startem Byd­
goszczy na całe Ziemie Zachodnie. Jest rów­
nież wyrazem planowej i wytrwałej pracy, 
chęcią najszybszego przebrnięcia poprzez 
okres trosk i braków, więzią zespalającą pol­
skie myśli i dążenia gospodarcze, a w końcu 
bodźcem do dalszej działalności. T. P.

poszukiwaniu właściwej drogi. Na procesie zna­
lazł się opuszczony przez wszystkich i gdy nade­
szła godzina zdania rachunku przed narodem, nie 
znalazł prawdziwych obrońców. Zgubił go hamle- 
tyzm polityczny. Był niewątpliwie człowiekiem, 
który pragnął dobra dla swojej ojczyzny, lecz 
błędne drogi zawiodły go do obozu niemieckiego, 
z którego we własnej ojczyźnie wyjście było 
tylko jedno: śmierć. (hb)

zapasy węgla w gazowniacn, elektrowniach bry­
tyjskich wystarczą zaledwie do 31 września przy 
całkowitym braku dostar' Oto zapasy w innych 
przemysłach: koleje na 3 tygodnie,'przemysł że­
lazny i stalowy — 1 tydzień, przemysł spożyw­
czy — 2 tygodnie, przemysł lekki — 1—2 ty­
godni.

mordów na żydowskich współobywatelach stano­
wią dla postawy moralne j i godności narodu pol­
skiego — zwróciła się już dnia 18 maja br. listem 
i przez wysianą delegację do Jego Eminencji 
i zjazdu Polskiego Episkopatu z prośbą o akcję 
i wystąpienie duchowieństwa przeciw tym zbrod­
niczym działaniom.

Potworna zbrodnia pogromu w Kielcach uwi­
doczniła jaskrawo tragiczne skutki dotychczaso­
wej bierności wielu naszych czynników moralno- 
spoleeznyeh wobec tak niepokojących objawów. 
Nikczemne, a wrogie Po'sce elementy, posługu­
jąc się oszczerczymi zmyśleniami o porywaniu 
dzieci chrześcijańskich, doprowadziły zorganizo­
waną, celową akcję do zbrodni, która przeraża 
swą wymową każdego uczciwego Polaka. Dzieje 
się to w czasie, gdy sumienie świata potępia zbro­
dnie niemieckie popełnione na milionach Żydów.

W społeczeństwach Europy i Ameryki ducho­
wieństwo chrześcijańskie wraz z Kościołem Ka­
tolickim przoduje w walce z rasizmem i anty­
semityzmem, zgodnie z nieśmiertelnymi wskaza­
niami Wielkiego Papieża Piusa XI. U nas, w tych 
tak ciężkich dla Polski chwilach, mimo dokony- 
wujących się rasistowskich zbrodni, brak głosu

Konferencja państw bloku szterlingowego 
i Międzynarodowa Konferencja Handlowa

Londyn (obsł. wij. W niedzielę wieczorem 
w Waszyngtonie przezydent Truman podpisał 
uchwalę Kongr.esu, upoważniającą do udzielenia 
pożyczki dla W. Brytanii w wysokości 3.750 mil. 
dolarów.

Pierwsza debata w sprawie pożyczki odbyła 
się w Kongresie w grudniu roku ub.

Uroczystość podpisania pożyczki odbyła się w 
miejscu urzędowania Prezydenta w obecności 
licznych dyplomatów brytyjskich i przedstawi­
cieli amerykańskiego życia politycznego.

W Brytyjskiej Izbie Gmin dyskutowano oneg- 
da j w czasie przeznaczonym na interpelacje nad 
pożyczką bezpośrednio po oświadczeniu ministra 
skarbu, min. Doltona, któ'ry nazwał pożyczkę od­

,Prawda" o polityce radzieckiej w Niomczcch
M o s k w a (API). Dziennik „Prawda” zamie­

szcza artykuł Wiktorowa w sprawie Niemiec. 
Wiktorów stwierdza, że polityka sowiecka w 
Niemczech zmierza do zniszczenia hitleryzmu i 
faszyzmu, podczas gdy w zachodnich strefach 
okupacyjnych sytuacja jest zupełnie inna. Ani w 
brytyjskiej, ani -w amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej, pisze Wiktorów, nie przeprowadza się 
gruntownej denazyfikacji, a decyzje konferencji 
poczdamskiej, zmierzające do zniszczenia wojen­
nego i przemysłowego potencjału Niemiec, pozo- 
stają często martwą literą. W strefSe brytyjskiej 
np. istnieją dotychczas formacje niemieckie.

Należy podkreślić, że ostatni projekt przedsta­
wmy przez przedstawicieli Wielkiej Brytanii,

St. Zjednoczonych i Francji nie zapowiadają żad­
nych zmian w tej polityce. Tak np. projekt ame­
rykański o demiłitaryzacji Niemiec mimo swej 
pretensjonalnej nazwy jest wielkim krokiem 
wstecz w stosunku do decyzji konferencji pocz­
damskiej. Ten sam projekt'ignoruje całkowicie 
ważny problem odszkodowań.

Nie można również, pisze dalej Wiktorów, uwa­
żać za zadowalające projekty rozczłonkowania 
Niemiec, ponieważ jest to sprzeczne z decyzjami 
poczdamskimi. Związek Radziecki, zgodnie z 
ustawami poczdamskimi, domaga się jedności

Gen. Franco gorączkowo się zbroi
Londyn /API). Jak donosi pismo londyńskie 

„The People", gen. Franco, korzystając z impa­
su w Radzie Bezpieczeństwa wysiał do Szwecji 
i Argentyny swoich agentów z poleceniem za­
mówienia większej ilości broni, samolotów itp. 
Franco wyasygnował na te cele sumę 25 mil. fun­
tów angielskich.
Paryż (API). Albański dziennik Bashkima 

opublikował artykuł pod tyt. prowokacje i kłam­
stwa greckich faszystów. Faszystowskie władze 
w Atenach, pisze dziennik, rozpoczęły nową kam­
panię prowokacji przeciwko Albanii. Niezaprze- 
stając na zbrojnych prowokacjach, które miały 
miejsce na granicy albańskiej, usiłują oni przy­
pisać te prowokacje miłującemu pokój narodowi 
albańskiemu, który z samozaparciem pracuje nad 
odbudową swojego kraju. Faszyści greccy zako­
munikowali za pośrednictwem różnych zagra­
nicznych agencji prasowych, że wystosowali do 
wielkich mocarstw notę protestacyjną przeciwko 
pogwałceniu granicy greckiej przez regularne 
oddziały albańskie. W ten sposób, pisze dalej 
dziennik, faszyści greccy nie tylko dopuszczają 
się agresji, lecz uciekają się również do tricków 
dyplomatycznych.

Jego Eminencji, jak i zbiorowego apelu Episko­
patu, potępiającego zarówno zbrodnie rasistow­
skie, jak i zachętę do nich.

Wojna straszliwa pod hasłem rasowych niena­
wiści prowadzona, zachwiała moralnymi podsta­
wami ludzkiego bytu. Rozumiemy, że uporząd­
kowanie powojennego świata i życia winno się 
dokonywać na duchowej i moralnej podstawie. 
Z wielkich cierpień narodów wynosimy wzmoc­
nione współczucie dla bliźnich, wynosimy wolę 
walki ze złem, z okrucieństwem. W poczuciu od­
powiedzialności za młode pokolenie, chowane w 
atmosferze rasowo-wyznaniowej nienawiści, ape­
lujemy gorąco do Jego Eminencji, by zechciał 
wystąpić publicznie przeciw mordom i występ­
kom dokonywanym u nas na żydowskich współ­
obywatelach. Nie wątpimy, że glos Jego Emi­
nencji, Episkopatu Polskiego oraz nawoływania 
naszego duchowieństwa, przyczynia się skutecz­
nie do powstrzymania zbrodni, deprawujących 
duszę narodową i hańbiących imię Polski przed 
światem.”

Pos. M. Arczyński Pos. J. Górecki
sekretarz generalny ' Piczes Zarządu Gł.

skocznią dla W. Brytanii, ale w żadnym wypadku 
nie wygodnym łożem. Główną zaletą pożyczki 
jest to, że daje W. Brytanii możność zaczerpnię­
cia oddechu i zebrania zapasu sil. Odpowiadając 
na pytanie, jaki wpływ będzie miała pożyczka 
na rokowania międzynarodowe i proponowane 
traktaty handlowe Dolton oświadczył, że pod­
jęte będą obecnie rozmowy z krajami, które mają 
należność funtową W. Brytanii. Międzynarodowa 
Konferencja Handlowa jaka zostanie zw-ołana, 
będzie również naturalnym wynikiem pożyczki. 
Zanim jednak Konferencja Handlowa odbędzie 
się, nastąpi spotkanie państw należących do 
państw bloku szterlingowego i brytyjskiej Wspól­
noty Narodów.

gospodarczej Niemiec, lecz jedność te można 
osiągnąć jedynie przy ustanowieniu prawdziwego 
demokratycznego rządu. Pierwszym krokiem w 
kierunku stworzenia takiego rządu powinno być 
ustanowienie centralnej administracji. Wiktorów 
przypomina w związku z tym, że Związek Ra­
dziecki przedstawił podobne propozycje rok 
temu, lecz zostały one odrzucone przez innych 
uczestników konferencji poczdamskiej. Obecnie 
propozycje te stają się przedmiotem obrad.

Przemówienie Churchilla w Metzu
Londyn (obsł. wł.). Churchill spełnił obiet­

nicę daną w czasie lądowania wojsk sojuszni­
czych w Afryce generałowi francuskiemu, że 
spotka się z nim w Metzu w pierwszą rocznicę 
święta francuskiego po zakończeniu wojny. Chur­
chill wygłosił tu przemówienie, w którym mówi- 
o więzach łączących Wielką Brytanie z Francją 
Churchill oświadczył, że „bez silnej Francji nie 
może nastąpić odrodzenie w Europie". „Jakc 
Wasz przyjaciel, nawołuję wszystkich Francuzów 
do zjednoczenia, do wielkiego zadania w powo­
jennej Europie — odbudowania pokoju i wolno­
ści, które zaprowadzą nas do jasnych i lepszych 
dni".
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Zakończeni obrad Kongresu 
Stronnictwa Demokratycznego

Wars-zawa (API). W sali obrad K. R. N. 
odbyt si4 trzeci dzień obrad Kongresu Stron­
nictwa Demokratycznego. Na wstępie wiceprze­
wodniczący odczytał życzenia dla Kongresu prze- 
elane przez ministra Matuszewskiego, min. Kwiat­
kowskiego i wojew. gen. Zawadzkiego. RedaktOT 
strzałkowski poświęci! swoje przemówienie rocz­
nicy zwycięstwa pod Grunwaldem i podkreślił, 
će pod Grunwaldem po raz pierwszy zjednoczy­
ły się narody słowiańskie do walki z najeźdźcą. 
Brak wytrwałości i głębszej myśl: politycznej nie 
pbzwolil wykorzystać w pełni odniesionego zwy­
cięstwa. Na szczęście Grunwald powtórzył się 
po raz drugi i po raz drugi zjednoczyła się Sło­
wiańszczyzna i zwyciężyła germańskiego na­
jeźdźcę. Z kolei przemówienie wygłosił przed­
stawiciel Stronnictwa Demokratycznego we 
F/anoji — Zieliński. W przemówieniu tym ob. 
Zieliński podkreślił, że Francja jest drugim po 
Stanach Zjednoczonych największym skupiskiem 
I‘olaków. Zdaniem Zielińskiego Polacy chcą po­
wrócić do kraju i należy im w tym dopomóc. 
Znaczna większość Polaków we Francji wypo­
wiedziała się zdecydowanie za przeprowadzony­
mi w kraju reformami. Po omówieniu spraw or­
ganizacyjnych i ożywionej dyskusji Kongres przy­
stąpił do wyboru władz naczelnych stronnictwa. 
Fo zakończeniu Kongresu delegaci udadzą się do 
Prezydium Rady Ministrów na przyjęcie wydane 
dla nich przez Premiera.

Nowa emisja banknotów 
Narodowego Banku Polskiego

Łódź (PAP). Narodowy Bank Polski zawiada­
mia, że z dniem 15 lipca rb. wprowadza w obieg 
nowo bilety bankowe 500-z!otowe 2 emisji, z da­
tą Warszawa 15 stycznia 1946 r., podpisane przez 
prezesa, naczelnego dyrektora i skarbnika Banku, 
Biiety te wykonane są na papierze białym, gła­
dzonym, z odcieniem kremowym i bieżącym zna­
kiem .wodnym, przedstawiającym dużą stylizowa­
ną literę „W". Wymiar nowego biletu 500-złoto- 
wego wynosi 176X94 mm. Jedna strona banknotu 
jest utrzymana w kolorze niebiesko-szarym, żół- 
to-brązowym i oliwkowo-zielonym. Rysunek stro­
ny drugiej przedstawia widok portu gdańskiego 
w kolorze szaro-niebieskim i stalowo-niebieskim.

Jednocześnie Narodowy Bank Polski zaznacza, 
że będące dotychczas w obiegu bilety bankowe 
500-złotowe I emisji z 1944 r. są nadal prawnym 
środkiem płatniczym i obiegać będą na równi 
z biletami nowej emisji.

Tymczasowy dworzec główny—czynny
Warszawa (API). Po uroczystości urucho­

mienia poc. elektrycznych na trasie Warszawa— 
Otwock, min. Komunikacja — Rabanowski do­
konał otwarcia dla ruchu pasażerskiego Tymcza­
sowego Dworca Głównego przy ul. Towarowej. 
Newy dworzec, zbudowany przez Warszawskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane ma powierzchnię 
6.500 m kw. i kubaturę 45.000 ni’. Do budowy zu­
żyto 1.200.000 cegieł. 600 ton cementu i 200 ton 
wapna. Dworzec Główny posiada 12 torów od­
jazdowych i 6 torów postojowych. Koszt budowy 
wraz z urządzeniami telekomunikacyjnymi wy­
nosi przeszło 50.000.000 zł. Przy budowie prze­
ciętnie pracowało 120 ludzi dziennie. Do wybudo­
wania dworca użyto 15.000 dniówek. Nowy dwo­
rzec w ciągu najbliższych lat sta.nie'się centrum 
ruchu komunikacyjnego stolicy aż do dnia otwar­
cia linii średnicowej i dworca głównego. W. K.

Opieka nad sierotami w Polsce
Warszawa (API). Około 100 tysięcy sierot 

w Polsce wychowuje się w rodzinach zastęp­
czych. Pieczę nad tymi dziećmi Ministerstwo 
Oświaty powierzyło nauczycielstwu szkól po­
wszechnych. Rodzinom, które ofiarnie' podjęły 
się wychowania osieroconych dziecię udziela się 
pomocy materialnej, W najbliższym czasie zor­
ganizowana będzie również pomoc prawna.

Polak i Anglik zginęli w czasie 
obławy

Londyn (obsł. wł.). Sojusznicza komisja kon-1 
trołnś brytyjskiej strefy okupacyjnej Niemiec ( 
ogłosiła, że podczas obławy dokonanej na obóz 
wysiedlonych przez brytyjskich żołnierzy i poli­
cję, zastrzelono przypadkowo 1 brytyjskiego żoł­
nierza i 1 wysiedlonego Polaka. W wyniku o- 
bławy aresztowano 34 przestępców oraz zatrzy­
mano 76 osób podejrzanych.
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Zbrojna banda 50-ciu dezerterów
grasowała w południowych powiatach Wielkopolski

Przed Wojskowym Sądem Okręgowym w Po­
znaniu rozpoczęła się wczoraj rozprawa karna 
przeciwko _ terrorystyczno-rabunkowej grupie 
podziemnej pod wodzą Gedymina Rogińskiego. 
Oprócz przywódcy, znanego pod pseudonimem 
„Dzielny" na ławie oskarżonych zasiadło 5-ciu 
dalszych członków bandy: 20-letni Stanisław 
Frydrych, rodem z Pińszczyzny, rolnik, syn ofi­
cera W. P. (ps. „Wicher"), 19-letni Stanisław Ką- 
kolewicz z Gostynia Wlkp. (ps. „Cygan"), 22-letni 
Zygmunt Szymański, robotnik z Łagiewnik, pow. 
Krotoszyn („Żbik"), 22-ietni Kazimierz Swobo­
da, rodem z Tarnopolskiego („Amerykan"), oraz 
20-letni Edward Cegielski, rolnik z Grochowa, 
pow. Konin (ps. „Śpiewak").

Wymienionym zarzuca akt oskarżenia dezercję 
ze służby wojskowej i działalność dywersyjną 
w ramach nielegalnej organizacji politycznej. 
Obfity rejestr przestępstw obciąża w pierwszym 
rzędzie dowódcę grupy — Rogińskiego, którego 
przesłuchanie w dniu wczorajszym ujawnia wie­
le ciekawych szczegółów, dotyczących celów i 
metody postępowania terrorystów. Rogiński, ro­
dem z Wileńszczyzny, uczestnik partyzantki ro­
syjskiej w latach 1941-42, później —- polskiej, w 
której otrzymuje odznaczenie „Za Odwagę" oraz 
radziecki medal „Za Rodinu", po odbyciu kam­
panii styczniowej w roku 1945 dezerteruje w 
czerwcu z szeregów Wojska Polskiego i wchodzi 
w kontakt z dowódcą nielegalnej organizacji po­
litycznej mjr. „Wilkiem" (nazwisko nieznane), 
pozostającym w łączności z gen. Andersem. Z 
polecenia mjr. „Wilka" Rogiński organizuje we 
wrześniu 1945 r. lotną grupę AK, która pod jego 
dowództwem rozwija przez wiele miesięcy dy­
wersyjną działalność na terenie powiatów: Śrem, 
Gostyń, Kościan i Konin.

Zadaniem bandy, której członkowie w liczbie 
około 50-ciu osób rekrutowali się w większej czę­
ści spośród dezerterów armii polskiej i innych 
pasożytniczych elementów, było dążenie do oba­
lenia przy pomocy walki zbrojnej obecnego 
ustroju państwa, usunięcie Rządu Jedności Na­
rodowej i wprowadzenie władzy faszystowskiej 
w Polsce. Do celu tego zmierzała banda drogą

ODEZWA
Młodzieży wielkopolska!

W drugą rocznicę manifestu Polskiego Komite­
tu Wyzwolenia Narodowego, w drugą rocznicę 
zwycięstwa polskiej myśli postępowej, odbędzie 
się w Warszawie Pierwszy Krajowy Zlot Mło­
dzieży ZWM.

Udział w nim. obok ZWM weźmie bratnia nam 
organizacja OMTUR, Związek Młodzieży Demo­
kratycznej, Związek Harcerstwa Polskiego, ZMW 
„Wici" oraz młodzież zrzeszona w Sekcjach Mło­
dzieżowych Związków Zawodowych, młodzi 
działacze Związku Samopomocy Chłopskiej i 
spółdzielczości, młodzież Polskiego Czerwonego 
Krzyża i organizacje sportowe.

W murach bohaterskiej i tak nam drogiej sto­
licy, na ruinach symbolizujących ofiarność bo­
jowników, ginących w ich obronie, spotka się 
młody robotnik, chłop i inteligent, by wyrazić 
swą wdzięczność za urzeczywistnienie dążeń i 
praw młodzieży, by zamanifestować swą wierność 
i chęć służenia Polsce Ludowej, która otworzyła 
nam wrota wyższych uczelni, dała pracę i per­
spektywy rozwoju, jakich nie znała olbrzymia 
większość młodzieży przedwojennej.

My, synowie i córki ziemi wielkopolskiej, zie­
mi, na której wróg w nieograniczonej swej pasji 
niszczycielskiej, wykazał największe rozpasanie, 
stanąć musimy silnie wokół Manifestu Lipcowego 
i dowieść, że trud, który nam kładzie na barki 
wyniszczona Ojczyzna, przyjmujemy z dumą i 
poczuciem odpowiedzialności.

Za nami upiorne lata okupacji, lata, które łą­
czyły nas w ciężkiej, niezmordowanej walce z 
wrogiem. I dziś, kiedy budujemy Polskę Ludową 
na nowych fundamentach, Połśkę dla nas samych, 
znowu nas musi zjednoczyć praca na poidźwi- 
gnięciem Polski z ruin, praca dla Jej materialnego 
i kulturalnego rozwoju.

dywersji i terroru. Organizowano napady na po­
sterunki Milicji Obywatelskiej i Urzędu Bezpie­
czeństwa, instytucje użyteczności publicznej oraz 
ludność cywilną, by przez dokonywanie aktów 
gwałtu zakłócić stosunki w kraju oraz paraliżo­
wać życie państwowe i gospodarcze. Banda sta­
czała kilkakrotnie otwarte walki z oddziałami 
wojska i Milicji Obywatelskiej, np. 9 września 
ub. roku w Okolicy ma jątku Jeżewo, pow. Gostyii 
oraz w grudniu kolo miejscowości Zagórznica 
pod Koninem. W czasie rabunków łupem bandy­
tów padały: broń, odzież, żywy inwentarz gospo­
darski, artykuły żywnościowe i pieniądze. Schwy­
tanych funkcjonariuszy Urzędu Bezpieczeństwa 
i członków PPR mordowano lub bito w bestialski 
sposób.

Na wczorajszej rozprawie Rogiński, zapytany 
o powody pozostawania w konspiracji, oświad­
czył, że uczynił to w obawie represji, jakie przez

W 53S roezrncę zwycięstwa pod Grunwaldem
Olsztyn (PAP). Historyczne pola Grunwaldu 

były widownią wielkiej manifestacji narodowej, 
jaka odbyła się w wigilię 536 rocznicy zwycię­
stwa oręża polskiego nad Krzyżakami.

Już od wczesnych godzin rannych na miejscu 
manifestacji, gromadziła się publiczność. Obok 
udekorowanej trybuny powiewały na masztach 
sztandary wszystkich państw słowiańskich. Har­
cerze zaciągnęli wartę. Przed kamieniem węgiel­
nym pod przyszły Pomnik Zwycięstwa o godzinie 
10-tej przybył przedstawiciel Rządu R. P. woje­
woda olsztyński dr Robel i przedstawiciel Armii 
gen. Kontrym, którzy po powitaniu przez orzed- 
stawicieli Polskiego Związku Zachodniego prze­
szli przy dźwiękach hymnu narodowego przed 
kompanią honorową. Po wciągnięciu flagi pań­
stwowej na maszt i zapaleniu zniczy rozpoczęła 
się msza połowa, którą odprawił ks. dr Kobyie- 
wski. Po mszy wojewoda dr Robel wygłosi! prze­
mówienie, w którym wskazał, że drugi Grunwald 
daje nam wielką szansę historyczną, którą musi-

My, młodzież wieTopolsfoa, młodzież, która 
odznacza się systematycznym i trzeźwym po­
dejściem do zagadnień życia, musimy pierwsi sta­
nąć w szeregach budowniczych.

Jako wierni synowie naszych przodków, walczą­
cych w imię wielkiego dzieła postęou, wypowie­
my bezkompromisową walkę wszelkiemu wstecz- 
nictwu, złu i nieprawości.

Zlot pókaże całemu narodowi naszą jedność — 
jedność młodzieży z miast i wsi.

Niechaj delegaci młodzieży demokratycznej 
całego świata przekonają się, że i my nie pozo- 
stajemy w tyle w walce o szczęście i lepsze jutro 
swego kraju i narodów sąsiedzkich.

Niechaj zobaczą, że w mocnym splocie rąk 
idzie ze sobą cała młodzież polska ta od młota, 
pługa i pióra, ta z Wielkopolski i Małopolski. 
Niechaj przekonają się, że zasady wytyczone w 
Manifeście Lipcowym PKWN-u, utrwalone przez 
zjednoczenie obozu demokratycznego i zwycię­
stwo demokracji w głosowaniu ludowym są na­
czelnym hasłem realizowanym przez cały naród 
i polską młodzież.

Niech hasło zlotowe: Budujemy nowy dom — 
Polskę Ludową — rozebrzmi wśród huku mło­
tów, w skrzypie żniwiarek, w szeleście przewra­
canych kart książek młodzieży zdobywającej 
wiedzę.

NIECH ŻYJE MŁODZIEŻ POLSKA I JEJ 
JEDNOŚĆ.

Zarząd Wojewódzki 
Związku Walki Młodych

w Poznaniu

władze polskie miały być rzekomo stosowane 
wobec byłych członków AK. Wśród partyzan) 
tów rozszerzano bowiem wiadomości, że ci wszy­
scy, którzy się zdekonspirują, zostaną wywiezie­
ni na Sybir. Oskarżony zeznał, że w lasach wy­
świetlano nawet filmy, przedstawiające „odzi©- 
ranie ze skóry i znęcanie się nad akowcami", któ­
rzy dobrowolnie zgłosili się do Władz Bezpie­
czeństwa, oraz palenie przez UB osiedli, zamie­
szkałych przez rodziny były partyzantów. We­
dług słów Rogińskiego tajemniczy major „Wilk" 
nakazywał gromadzenie broni potrzebnej do no­
wej wojny, mającej rzekomo wybuchnąć już w 
marcu b. roku, obiecywał swym poddanym ry­
chły powrót dó kraju gen. Andersa.

Oskarżony Rogiński, podobnie jak i reszta jego 
towarzyszy, przyznaje się do zarzucanych prze­
stępstw. Wyrok w procesie bandy „Dzielnego" 
zapadnie dziś w godzinach popołudniowych.

my bezwzględnie i 6zybko należycie wykorzy­
stać. Przemówienie zakończył okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej.

Po przemówieniach zebrani odśpiewali „Rotę”, 
poczem odbyła się defilada. Za orkiestrą woj­
skową postępowały oddziały wojska, harcerze, 
organizacje młodzieżowe i inne. Defiladę zamykał 
oddział motocykli. Defilujące oddziały były 
przedmiotem burzliwej owacji tłumów.

W uroczystościach wzięło udział około 10 ty­
sięcy osób.

Ceny w Stanach Zjednoczonych 
katastrofalnie zwyżkują

Londyn (API). Korespondenci prasowi do­
noszą ze Stanów Zjednoczonych, że pomimo u- 
chwalonej przez Senat ustawy o kontroli cen, 
która ma być potwierdzona jeszcze przez Izbę 
Reprezentantów i przez Prezydenta, ceny wzra­
stają w dalszym ciągu. Ustawa kompromisowa 
przyjęta przez Senat przewiduje wprowadzenie 
kontroli w tak ograniczonej formie, że niektórzy 
obserwatorzy wątpią czy uzyska ona zgodę Pre­
zydenta. Właściciele kamienic podnieśli czynsz® 
przeciętnie od 10—20%. W SŁ Louis komorne 
wzrosło o 300%.- Subsydia rządowe wypłacane 
w celu utrzymania na niskim poziomie cen mle­
ka i mięsa w wysokości 365 mil. funtów zostały 
cofnięte, a ceny obu artykułów wzrosły natych­
miast, osiągając najwyższy poziom od lipca 
1920 r.

Mózg militaryzmu niemieckiego 
pod kluczem

Warszawa (obsł. wł.). W jednym z miast 
belgijskich znajduje się obóz brytyjski dla nie­
mieckich oficerów wziętych do niewoli. Znalazł 
w nim schronienie niemal cały mózg niemieckie­
go militaryzmu za wyjątkiem jednostek, zasia­
dających w Norymberdze na ławie oskarżonych 
lub powołanych na świadków. Ogółem znajduje 
się tam 137 generałów, 31 admirałów oraz 202 puł­
kowników, podpułkowników i innych oficerów. 
Wśród generałów znajduje się również generał 
Mackensen, syn b. marszałka z pierwszej wojny 
światowej. Komendantem obozu jest podpułko­
wnik angielskiej artylerji, który sam przebywał 
przez 15 miesięcy jako jeniec. Dba on o to, aby 
powierzonym jego opiece Niemcom nie powo­
dziło się lepiej, niż kiedyś jemu i jego towarzy­
szom broni.

Porównanie dwóch stref 
sowieckiej i amerykańskiej

W arszawa (obsł. wł.). Przedstawiciel Agen­
cji Associated Press, który zwiedził sowiecką 
strefę okupacyjną, oświadczył, że SŁ Zjednoczona 
mogłyby w wielu wypadkach wzorować się na 
urządzeniach w strefie sowieckiej. Dziennik ten 
podkreśla, że w strefie sowieckiej fabryki pra­
cują, a czarny rynek, który w strefie amerykań­
skiej odgrywa tak wielką rolę, w strefie sowiec­
kiej w ogóle nie istnieje.

— Poruczniku — zwrócił się do dowódcy plu­
tonu — tutaj trzeba przeprowadzić szturmem 
błyskawiczny atak. Rozpocząć nagły i ostry ogień 
z broni maszynowej, obrzucić drzwi wejściowe 
granatami, a potem te trzydzieści, czy czterdzieści 
metrów przebiec. Znajdujących się we wnętrzu 
zniszczy się walką wręcz... Inaczej budynku nie 
zdobędziecie.

— Tak, ale to jest wariactwo —■ odpowiedział 
porucznik — kto to poprowadzi?

— Kto? — Ja! — zawołał z energią Szczerbiec. 
— Ludzi do tego się znajdzie na ochotnika. W ten 
sposób będą najmniejsze straty, a rezultat pewny.

Porucznik wahał się w swym niezdecydowa­
niu. Byłby nawet skłonny do zgodzenia się na 
podsuniętą propozycję, gdy niezauważony do­
tychczas, stojący w drzwiach młody podchorą- 
żak podszedł do porucznika, stanął na baczność 
i wyprężony, jednym tchem wyrzucił z siebie:

— Panie poruczniku. Proszę mi pozwolić. Ja 
ze swoją drużyną przeprowadzę tę robotę. Ro­
biłem takie rzeczy przed powstaniem... jestem 
przecież zamachowcem. U mnie w drużynie jest 
takich czterech. Uda się nam na pewno. Chło­
paki mają zapał i są już w ogniu przetarte.

Dowódca plutonu potarł dłonią czoło, nie da­
wał odpowiedzi. Otoczeni Niemcy rozpoczęli 
ogień z karabinu maszynowego. Serie warczały 
jedna za drugą. I nie wiadomo, czy to właśnie

ostatecznie spowodowało, w każdym razie po­
wiedział stanowczo:

— Dobrze. Możecie to robić, tylko dokładnie 
się przygotujcie, a o planie przeprowadzenia 
ataku chcę dokładnie wiedzieć.

— Tak jest! — odpowiedział z błyszczącymi 
oczyma podchorąży — za pól godziny przyjdę 
się zameldować — i wyszedł.

Ża nim wyszedł Szczerbiec.
— Panie podchorąży — rzekł — Ja pójdę z 

wami... My przecież strachu nie znamy... No 
nie?

— A pewnie. Strach to dobry dla bab, ale nie 
dla żołnierzy.

W ciągu godziny wszystko było gotowe. 
Szczerbiec z trzema chłopakami sta! za załomem 
muru, gotów każdej chwili do skoku w kierun­
ku budynku niemieckiego. Atakowali od strony, 
z której lotychczas Niemcy nie byli ostrzeliwa­
ni, dlatego można było przypuszczać, że będzie 
większe dla nich zaskoczenie, a co z tym idzie 
pewniejsze powodzenie akcji.

Szczerbiec z przyjemnością ściskał chłodny 
kształt Schmeisera, chociaż obiecywał sobie w 
głębi duszy, że będzie strzelał tylko w ostatecz­
ności. Podcborążak podzielił całą swą drużynę 
na drobne grupki szturmowe, z których każda 
mjała wyraźnie określone miejsce natarcia. Z 
przeciwległej strony budynku, po której toczyła

się stała wymiana strzałów, przygotowany był 
jeden pluton, który na otrzymany znak miał 
rozpocząć napad ogniowy, aby odwrócić uwa­
gę Niemców od właściwego miejsca natarcia. 
.Reszta kompanii ustawiona była wśród okolicz­
nych domów i gruzów, aby osłaniać ogniem sa­
mo przeprowadzenie szturmu.

Szczerbiec drżał wewnętrzną gorączką ocze­
kiwania. Właściwie nie odczuwał strachu. Uczu­
cie to zmalało dawno w jego psychice do cze­
goś nieważnego, małego fragmentu emocji. 
Właściwie to nawet sam moment obawy bywał 
zaldwany zupełnie przeczuciem przyszłej rado­
ści z dokonanego czynu, choćBy nawet najbar­
dziej niebezpiecznego.

Pamiętał doskonale, jak wtedy znalazł' się w 
opresji, gdy wiozący go dorożkarz, chciał go szan­
tażować tym, że zawiezie z całym pakietem taj­
nej prasy pod gmach żandarmerii. Później nie 
mógł sobie zupełnie uświadomić, czy naprawdę 
miał uczucie, strachu czy też nie. Nie wiedział 
nawet, czy to, że zdecydował się na nagie 
szarpnięcie za pistolet i sterroryzowanie doroż­
karza, było odruchem strachu, czy wyrachowa­
nej rozwagi. Nie zdawał sobie wtedy absolutnie 
sprawy, coby zrobił, gdyby dorożkarz odmówił 
wykonania rozkazu.

— Czy wtedy pociągnąłby za spust? Czy był­
by w stanie wpakować mu kulę między oczy?

Gdy następował ten moment rozważań, ma­
chał zniechęcony ręką i starał się za wszelką 
cenę oddalić myślami od tego problemu, gj, ■ 
był zbyt zawikłany.

Stojąc z tymi trzema chłopcami starał się opa­
nować wszelkie ruchy, nie chciał okazywać

swej gorączki oczekiwania, bo nawet w myślach 
nie umiał tego nazwać po prostu — stracher". 
Jego młodociani koledzy powyciągali z kiesze­
ni granaty ręczne i przygotowywali się ho 
skoku.

— Boisz się? — powiedział do małego blon­
dynka starszy nieco kolega, stojący przy nim 
ramię przy ramieniu.

— Nie wiem. Chyba trochę tak... może to zde­
nerwowanie? A zresztą... raz kozie śmierć. 2 
wojną nie koniec. Będzie jeszcze niejedna oka­
zja do dostania w czapę — odrzekł z rezygna­
cją siedemnastoletni powstaniec.

—- Masz rację. Grunt to jak już zginąć... to z 
fasonem — dorzucił trzeci.

Od czasu do czasu niemiecki karabin maszy­
nowy warczał krótką serią, jak zły pies, szcze­
rzący zęby na człowieka, który zamierzył się na 
niego kijem. Tymczasem niebo rozchyliło. swój 
deszczowy strop i zabłysło przeczystym błęki­
tem swobody. Słońce rzucało tak czyste promie­
nie. Nie zdawało się możliwym, aby toczyła się 
wokół zacięta walka, w której nie ma jeńców, 
gdzie idzie bćj prowadzony bez zasad poszano­
wania przeciwnika, a tylko usiłowanie do bez­
względnego zniszczenia wioga.

Z drugiej strony budynku powstańcy rozpo­
częli gwałtewny ogień. Krótkimi seriami grzmia- 
ły dwa zdobyczne na Niemcach szybkostrzeln 
Bergmany, a wtórowały im ósemkami taktów po­
jedyncze strzały karabinowe. Gdzieś zupełni 
blisko zaczęły cieniutko trajkotać Steny.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wielkie dni polskiego rzemiosła
Otwarcie Wystawy Gospodarczej i Kongresu Kzenrosła w Bydgoszczy

W okresie okupacji Rzemiosło polskie ponio­
sło ogromne straty. Najdotkliwiej ucierpiało 
Rzemiosło Ziem Zachodnich, Wszy&tkie warszta­
ty zostały zagrabione i zdewastowane przez Niem­
ców, a rzemieślnicy zmuszeni zostali do prac 
tbiojeniowych dla wroga. Rzemiosło, pozbawione 
narybku w postaci uczni, w okresie wyzwolenia 
naszej Ojczyzny stało nad brzegiem przepaści. 
Dzięki jednak niespożytej energii narodu, ma już 
wój pierwszy okres odbudowy poza 6obą. Przy­
stępuje się już na wszystkich prawie odcinkach 
io udoskonalenia warsztatów i organizowania 
:ycia gospodarczego, według nowych form, idą­
cych w parze z potrzebami życia.

Zjazdy, kongresy i wystawy ilustrują stały po­
stęp w odbudowie Rzemiosła. Największymi tego 
o-dzaju imprezami w Polsce w okresie powo- 

: oranym są Pomorska Wystawa Przemysłu, Rze- | 
■niosła i Handlu, oraz czwarty z kolei Kongres 
Rzemiosła w Bydgoszczy, którego otwarcie na­
stąpiło w uib. niedzielę w obecności wysokich 
dostojników państwa, w ramach 600-lecia miasta 
Bydgoszczy.

Kongres Rzemiosła i otwarcie Wystawy po­
przedziła uroczysta msza św. w Bazylice św. 
Wincentego A Paulo, którą wypełniła 10-tysięcz- 
m rzesza uczestników Kongresu. Mszę św. cele­
brował ks. Prądzyński a okolicznościowe kaza­
nie wygłosił ks. sup. Giemza. Kaznodzieja pod­
kreślił wkład Rzemiosła w pracę nad odbudową 
kraju.

Po mszy św. uformował 6ię olbrzymi pochód, 
który wyruszył w kierunku placu Wolności, 
gdzie przed trybuną, na której miejsęa zajęli 
przedstawiciele naszego życia państwowego i go­
spodarczego z ministrem Przemysłu i Handlu 
Mincem na czele, przedefilowali uczestnicy Kon­
gresu w ilości_ ponad 7 tysięcy rzemieślników z 
wszystkich województw, okręgów i poszczegól­
nych ośrodków Polski.

Bardzo licznie było reprezentowane Rzemiosło 
z wojew. kieleckiego, lubelskiego i rzeszowskie­
go. Największym aplauzem przyjmowano brać 
rzemieślniczą odrodzonego Rzemiosła polskiego z 
Olsztyna, Gdańska, Szczecina i Wrocławia. Pó- 
żnań, Śląsk i Pomorze udowodniły, że mimo 
zdziesiątkowania przez okupanta, nile tylko rze­
miosło tych ziem nie przestało istnieć ale na­
prało pełnego rozmachu.

Na pięknie udekorowanych wozach i samocho­
dach — zależnie od charakteru pracy — urządzo- 
10 kompletne warsztaty a rzemieślnicy podczas I 
iefilady wykonywali swe codzienne zajęcia. 1 
mponująco wyglądała banderia konna rzeźni- j 

ków i efektowny obraz modystek.
O godzinie 11-tej w wielkiej sali OKZZ, wśród 

setek sztandarów i w obecności przedstawicieli 
żądni i delegatów, otwarto pierwszy po wojnie 

ogólnopolski Kongres Rzemieślniczy. W imieniu 
gospodarzy uczestników powitał ob. Piotr Go- 
Jek, wznosząc okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej.

Po odegraniu i odśpiewaniu hymnu narodowe­
go, wybrano Prezydium Kongresu, poczem od­
zywano depeszę z życzeniami od ministra Oświa- 
y Wycecha, wojewody poznańskiego dr Feliksa 
Widy-Wirskiego, prezesa Zrzeszeń Kupieckich 
R. P. Barcikowskiego.

Serię przemówień otworzył wojewoda pomor- 
iki Wojciech Wojewoda, poczem przemawiali 
prezydent ra. Bydgoszczy Twardz'cki i w im. mi- 
lislra Informacji i Propagandy dyr. Albrecht.

Dwugodzinne przemówienie szczegółowo uza­
sadniające i omawiające postulaty, którymi zaj­
muje się Kongres obradujący w 7 sekcjach, wy­
głosił prezes Izby Rzemieślniczej w Warszawie 
Sadłowski. Z przemówienia prez. Sadlowskiego 
dowiedzieli się zebrani o stanie strat naszego 
Rzemiosła, które według dokładnych obliczeń wy­
kazuje straty osobowe w 62% zaś straty rzeczo­
ne 51% naszego stanu przedwojennego.

Stosunek zaufania Rzemiosła do PKWN i RJN

Iscśź do Siwajcodi ds... Wielkopolskiej
Turystyka polska, kierująca się utartymi szla­

kami, od dawna pó macoszemu zwykła traktować 
naszą dzielnicę Wielkopolską.

Sławny Wielkopolanin w 18 stuleciu Stanisław 
Staszic odkrył rodakom oczy na piękno Tatr, 
wiek dwudziesty zaprowadził mieszczucha zamiast 
do popularnych „wód" nad brzegi morza ale 
,Polska Major" teraz jak i przed laty stanowi 
prawdziwą „ziemię nieznaną" dla turystów.

Jakże niewielu np. z mieszkańców Poznania, 
mknących zieleni i odpoczynku, zdaje sobie spra­
wę, że zaledwie dwie godziny drogi od miasta 
znajduje się urocze miasteczko Żerków noszące 
słusznie jeszcze z okresu pierwszej wojny świa­
towej miano „Szwajcarii Wielkopolskiej". A 
przecież właśnie tą „Szwajcarią Wielkopolską" 
•achwycił się przed przeszło stu laty imć pan 
Muehl, wojażujący spod błękitnego nieba Italii 
do naszego kraju. Nie lekceważmy sądu imć pa­
ra Muehla, który jadąc malowniczą drcfgą wiją- 
cą się wśród lasów i wzgórz z miasteczka Żerko­
wa do pobliskiego majątku Smiełowa w sierpniu 
1832 r. raz po raz wydawał okrzyki pełne za­
chwytu. Nikt, lepiej od Aiego nie potrafił odczuć 
piękna tego zakątka Wielkopolski. Zwiedził prze­
cież wielką połać Europy — Szwajcarię, Włochy, 
Francję i pod skromnym tym nazwiskiem dla 
zmylenia niemieckich żandarmów krył się naj­
większy poeta Słowiańszczyzny — Adam Mickie­
wicz. (Wieszcz polski przybył do Smiełowa on­
giś własność hr. Górzeńskich) rzekomo w charak­
terze nowego guwernera młodych paniczów i ce­
lem przedarcia się pod osłoną nocy przez gra­
nicę do Królestw.a. Niestety marzenia poety nie 
spełniły się. W Smdełowie znajdował się oddział 
wojska pruskiego, co sto kroków 6tały straże, 
mające rozkaz strzelania do każdego, kto by się 
ubliżał z tej czy innej 6tron-y. Wszelkie próby

został pozytywnie przez Kongres postawiony i 
z wielkim aplauzem przez zebranych potwier­
dzony.

Na Kongresie przedstawiono 30 postulatów, 
dotyczących szeregu zagadnień i problemów 
współczesnego Rzemiosła polskiego.

Na kilka postawionych przez prez. Sadłowskie-

Problem odbudowy zaczyna się i kończy w portach
S ©forcsd sycisska gospodarczego ntiasfi morskich

Na przybyszu z głębi Polski, znającym z lat 
przedwojennych piękno architektoniczne Gdań­
ska, przygnębiające wrażenie sprawia straszliwe 
zniszczenie wojenne, jakie rozpościera się do­
okoła. Dworzec, choć znacznie uszkodzony, prze­
cież ocalał, ale zaraz po wyjściu z hali stacyj­
nej przyjezdny widzi przed sobą morze ruin, w 
które tragizm wojny zmienił najpiękniejsze dziel­
nice starego Gdańska. Wśród stosów dymiących 
kurzem cegieł, dziwnym ti afera. zachował się 
niezniszczony klejnocik flamandzkiego renesansu, 
zbudowany w 1382 r. ratusz 6taromiejskb Orzeł 
polski podtrzymywany przez dwa anioły i połą­
czony ze snopami — herbem Wazów — w r. 1587 
ratusz uległ przebudowie — przetrwał nawet 
czasy hitlerowskiego barbarzyństwa.

W tym to gmachu odbywa się pierwszy zjazd 
gospodarczy miast morskich Rzeczypospolitej. 
Rząd nasz reprezentują na zjeździe Premier Osóto- 
ka-Morawski i minister handlu zagranicznego 
dr Jędrychowski. Prócz dostpjników z Warsza­
wy w pierwszym rzędzie na sali obrad zasiedli 
delegat Rządu do spraw wybrzeża inż. Kwiatkow­
ski, Wojewodowie szczeciński, olsztyński i gdań­
ski, prezes komisji morskiej Krajowej Rady Na­
rodowej inż. Riedei oraz dowódca marynarki 
kontradmirał Mohuczy. W obradach biorą udział 
przedstawiciele 17 miast morskich, a nad stołem 
prezydialnym na tle biało-czerwonego sztandaru 
widnieje godło związku — gryf pomorski ,

Wybrzeże polskie przed wojną tak skromne, 
tak mikroskopijne rozrosło się obecnie do 535 
km. Składa sdę ono z elementów o różnej prze­
szłości historycznej, różnej strukturze etnogra­
ficznej i gospodarczej. Bodaj najważniejszym za­
daniem Związku Miast Morskich .będzie związa-

SC km na godzinę pociągiem elektrycznym Warszawa - Otwock
W Warszawie odbyła się uroczystość, będąca 

wielkim świętem kolejarzy warszawskich. Na 
trasie Warszawa Wschodnia — Otwock urucho­
miony został pierwszy pociąg elektryczny.

Na peronach Dworca Wschodniego wobec 
zgromadzonych gości i przedstawicieli prasy wy­
głosił przemówienie I-szy Dyrektor Okręgowej 
Dyr. Kolei Państwowych ob Buzun. W przemó­
wieniu swym dyr. Buzun podkreślił jak wielkie 
trudności musiano przezwyciężyć nim pierwszy 
elektrowóz przebył trasę Warszawa—-Otwock. 
W czasie działań wojennych w 1944 r. uchodzący 
Niemcy zniszczyli na tej trasie wszystkie tory, 
most na rzece Świder oraz dwa przepusty. Po­
stępujące naprzód Wojska Radzieckie wybudo­
wały jeden tor o prześwicie szerszym niż zachod­
nio-europejskim W lutym 1945 r. przystąpiono 
do przekuwania toru na prześwit normalno-toro­
wy. Jakkolwiek prace ukończono bardzo szybko, 
pociągi mogły kursować po tym torze z szybko­
ścią zaledwie 20 km na godzinę. W miesiącu lu­
tym br. zadecydowano odbudować zniszczoną 
trakcję elektryczną na trasie Warszawa—Otwock. 
vV kwietniu ustalono termin zakończenia Tobót 
na 14 lipca br. Do tego czasu Warsztaty Elektro-

przedarcia się przez granicę skończyły się nie­
powodzeniem i w ten sposób armia powstańcza 
straciła jednego rekruta.

Mickiewicz spędził w gościnie u pp. Górzeń­
skich kilka miesięcy, oczekując wieści ze stoli­
cy. Dla przyjemności i dla skrócenia leniwie 
wlokącego się czasu urządzał częste wyc.ec::ki 
po okolicy. Ileż razy spoglądał tęsknym wzro­
kiem ze szczytu najwyższej góry Łysicy (159 m) 
w stronę, gdzie leżała oblężona, krwawiąca sto­
lica.

Nikt z otoczenia, oprócz gospodarzy, nie znał 
prawdziwego nazwiska gościa. W Smiełowte pra­
cowała wówczas kaniarka Ciastowska zwana po­
pularnie „Ciastosią". Otóż poczciwa , Ciastosaa" 
widząc smutek gościa z zapałem karmiła go 
słynną wielkopolską kawą ze śmietaną. Ową 
„Ciastosię" uwiecznił potem wdzięczny poeta na 
emigracji w II księdze „Pana Tadeusza".

...W Polsce w domu porządnym z dawnego 
zwyczaju jest do robienia kawy osobna niewia­
sta, nazywa 6ię kaniarka...

W drugiej połowie wrrześnia dotarła z Króle­
stwa złowroga wieść o upadku Warszawy. Wła­
śnie Mickiewicz spacerował z panią Górzeńską po 
parku oglądając 6kutki nawałnicy, szalejącej 
ubiegłej nocy i spostrzegł młody dąbek, wyrwa­
ny z ziemi.

„Oto nasz obraz — rzeki wskazując na drze­
wo — ale tak w wielkim jak i w małym nie 
traćmy nadziei; ratujmy co się da i jak się da...

Mówiąc te słowa podniósł nadłamane drzewko, 
które dzięki tej troskliwości poety zakwitło no­
wym, bujnym życiem i które do ostatnich lat no­
siło w okolicy nazwę „Dębu Mickiewicza"* *).

Dzisiaj niestety, nie ma już tych pamiątek po

•) Kromka Gostyńska 0. Józefata Ostrowskiego.

go postulatów odpowiedział minister Minc, obie­
cując wyrazić stanowisko Rządu w 6prawach, 
na które z miejsca odpowiedzieć nie mógł, gdyż 
materiał był zbyt obszerny.

Bezpośrednio po otwarciu Kongresu, goście 
i uczestnicy udali się na uroczystość otwarcia 
Pomorskiej Wystawy, Przemysłu, Rzemiosła i

Handlu. Po przemówieniu prezyd. Twardzickiogo, 
minister Minc przeciął wstęgę i ogłosił wystawą 
za otwartą. Goście jako pierwsi zwiedzili pawi­
lony wystawowe, które pomieściły 1100 wystaw­
ców. Wystawa sama, daje przegląd prac i wy­
siłku naszego Rzemiosła, którego dorobek jest na­
prawdę wspaniały. K. T.

CO d specjalnego wysłannika)

nie tych różnorodnych elementów w jednolitą 
całość zarówno psychicznie jak i materialnie.

Środkami, które z miejsca się narzucają jest 
rozwój żeglugi przybrzeżnej, rozbudowa komu­
nikacji lądowej między poszczególnymi portami 
i wreszcie koordynacja wszelkich poczynań go­
spodarczych i kulturalno-wychowawczych.

Otwierając zjazd prezes szczecińskiej W. R. N 
Patek, wskazał na istotne zaniedbania w dziedzi­
nie handlu morskiego a zwłaszcza w dziedzinie 
skierowywania psychiki społeczeństwa ku zagad­
nieniu morskiemu. Do celów zjazdu należeć bę­
dzie wyrównanie tych braków przy poparciu 
rządu i administracji państwowej. Następnie do­
konano wyboru prezydium, w skład którego we­
szli prezydenci Gdańska, Gdyni i Szczecina oraz 
Kołobrzegu, Postomina, Starego Dębu i Sopotu. 
Referaty wygłosili inż. Zaremba (Szczecin) „Cel 
i zadania Związku", dr Teisseyere (Gdynia) pt.
,.Miasta morskie Rzeczypospolitej od zakończenia 
działań wojennych po dzień dzisiejszy" i wresz­
cie delegat Rządu inż. Kwiatkowski „O histo­
rycznej roli miast wybrzeża".

Polska pomostem gospodarczym 
V/ obszernym, świetnie skonstruowanym prze­

mówieniu inż. Kwiatkowski wykazuje, że pro­
blem (Fdbudowy Polski zaczyna się i kończy w 
portach. Posiadamy doświadczenia przemysłowe 
i kilka wielkich okręgów produkcyjnych, urato 
wanych przed zagładą. Mamy dobrze założone 
linie komunikacyjne, wytyczone siłą faktu ko­
nieczności dalszej rozbudowy dróg wodnych — 
śródlądowych. Główny pomost gospodarczy, prze­
biegający dotychczas przez kontynent europejski 
z północy na południe przez Niemcy, Austrię, 
Jugosławię i Włochy, przesuwa się na linię Mo-

trakcyjne wyremontowały 5 zespołów, 6-ty ze­
spół wyremontowały warsztaty DOKP Wrocław 
w Lubaniu. Koszt odbudowy linia wyniósł 
61.990.000 zł. Najważniejsze pozycje stanowią: 
budowa drugiego toru —, 12.000,000 zł, remont 
taboru — 18.000.000 zł i naprawa sieci oraz pod­
stacji 6.099.909 zł. Inne roboty jak np. naprawa 

eronów, budynków itp. pochłonęły pozostałe
woty.
Z kolei przemawiał przedstawiciel ZZK a na­

stępnie minister. Odbudowy Kaczorowski, który 
podziękował kolejarzom za ich pomoc w odbu­
dowie Warszawy.

Minister Rabanowski, stwierdziwszy, że w cią­
gu najbliższych 6 lat koleje podmiejskie będą 
musiały codziennie przewieźć 300 tys. ludzi do 
pracy i z powrotem, zapowiedział, że w ciągu 6 
lat węzeł warszawski zostanie całkowicie zelektry­
fikowany. Następnie ks. prałat De Vilłe dokonał 
poświęcenia nowootwartej linii, min. Rabanowski 
przeciął wstęgę. Po tych uroczystościach zapro­
szeni goście i prasa udali się pierwszym pocią­
giem elektrycznym do Otwocka, który przebiegł 
trasę z szybkością 90 km na godzinę. (AP1)

i
Adamie Mickiewiczu. Dąb poety, strzaskany 
piorunem, straciK jeszcze przed wybuchem woj­
ny swoją piękną koronę, a pomnik Mickiewicza, 
ozdobę parku w Smiełowie, wysadziła podczas 
okupacji dynamitem barbarzyńska ręka niemdec- , 
ka. Ale piękno „Wielkopolskiej Szwajcarii", które 
kiedyś wzięło w jasyr wrażliwą duszę wieszcza, 
trwa niezmieniene nadal. Jak dawniej faliste 
wzgórza, porosłe lasem przykuwają wzrok, jak 
dawniej uliczki Żerkowa przechodzą w gęsty las, 
a stare drzewa w parku .(dawnym pałacowym 
Mycielskich) zapraszają przechodnia do odpo­
czynku.

Jako jedyną, dodatnią pamiątką po zmorze — 
okupacji zyskał Żerków wspaniałe, nowocześnie 
urządzone „Łazienki" z basenami kąpielowymi. 
W tych czasach, kiedy „oberkat" Wielkopolski 
przysięgał na księżyc i słońce, że ziemia ta po 
wieczne czasy pozostanie germańską kazano* 
mieszkańcom Żerkowa budować w święta i nie­
dziele urządzenie kąpielowe. Z pracy niedziel­
nej, ze znoju polskiego robotnika powstały owe 
śliczne „Łazienki", gdzie „ubermensch" germań­
ski miał czerpać siły i zdrowie do nowych pod 
bojów świata. Na szczęście stało się inaczej...

Dziś „Łazienki" nadają naszej Szwajcarii Wiel­
kopolskiej prawdziwe wielkoświatowe, europej­
skie piękno. Cukiernia i restauracja, koncerty 
orkiestry, nowoczesne baseny kąpielowe — two­
rzą raj dla wycieczkowiczów. W dnie świątecz­
ne ciche i zazwyczaj senne uliczki miasteczka 
zaludniają się rojem przybyszów. Jedni kierują 
się w stronę „Łazienek" drudzy zdążają w głąb 
lasu lub na boisko sportowe. A wieczorem gdy 
liliowy zmierzch oprzędzie wzgórza — o rnury 
domów na rynku dobiega echo piosenki, śpiewa­
nej przez młodzież:

...Gdybym się jeszcze zakochać raz miał 
tylko w Żerkowie!...

Ale o tym przekonać się należy na miejscu...

Hanna Muszyńska-Hoffmanowa

rze Bałtyckie — Dunaj — Morze Czarne — jako 
na najkorzystniejszą drogę kontynentalną w Eu­
ropie.

Z przeszłości historycznej czerpiemy naukę, żo 
nieskrępowane związanie polskiego zaplecza z 
morzem dawało zawsze pozytywne rezultaty. Or- 
wrotnio, każde osłabienie czy przecięcie tego 
związku łamało natychmiast naszą linię rozwojo­
wą. Gdy dwa nierozdzielnie spojone elementy —• 
zaplecze polskie, zawarte między.Odrą i Wisłą 
i wybrzeże nasze — złączyły się w organiczną 
całość, to wybrzeże wbrew wszelkim zniszcze­
niom, trudnościom i brakom poczyna pracować 
dynamicznie. Mówca poda i e, że porty, Gdym a, 
Gdańsk osiągnęły w czerwcu łącznie 830 tys.j 
lon obrotu, tzn. 70% najkorzystniejszego obrotu 
przedwojennego. Tylko ,na morskim ramieniu 
dźwigni historycznej możemy podnieść z upadku' 
powojennego kraj, możemy ustalić szacunek in­
nych narodów dla naszej pracy pokojowej 1 
współpracy gospodarczej.

Związanie z morzem
Rozbudowując tematy pracy morskiej w ra­

mach jednolitej i aktywnej organizacji, miasta 
morskie mogą szybko wytworzyć zespoły oby­
wateli, więżących swój byt i swój światopogląd 
z morzem. To wszczepienie psychiki morskiej we 
własnych środowiskach jest bodaj najważniej­
szym zadaniem Związku. Muszą one poza ty .u 
zdefiniować treść własnego życia, własnych wv- 
siłków i przystosować je do potrzeb społecznych 
i gospodarczych Odrodzonego Państwa. Mają 
służyć wzmożeniu naszego potencjału gospodar­
czego i przekształceniu jego struktury. Morze bo­
wiem kształci ludzi w pojęciach wielkoprzestrzen- 
nych. Hamuje indywidualizm ale przepaja wol­
nością, zachęca do wytrwałości i walki.

W drugim dniu obrad ukonstytuował się osta­
tecznie zarząd. Na czele Związku stanął inż. A. 
Riedei prezes, wiceprezesami wybrano: prezy­
denta Gdańska Nowickiego, prezydenta Gdyni 
Zakrzewskiego i prezydenta Szczecina Zaremby, 
sekretarzem prezydenta Sopotu Turka. Na sta­
nowisko dyrektora Związku powołano inż. Mo­
dlińskiego z Gdyni.

Następnie rozpoczęły sdę prace w komisjach 
a o godz. 12 wznowiono plenum, na którym prze­
dyskutowano wnioski poszczególnych komisyj. 
Uchwalono m. in : połączenie się miast w ze­
spół gospodarczy ma na celu dążenie do zespo­
lenia wybrzeża z najdalszym zapleczem. Typo­
wymi zagadnieniami działalności winny być:

1) rozwój miejscowego charakterystycznego 
przemysłu,

2) rozbudowa najszerzej pojętej komunikacji 
mi ę dzymi a stów ej,

3) rozwój turystyki morskiej.
Oficjalne obrady zjazdu zakończone zostały 

odśpiewaniem roty.

JP irgiclfogi areo

Frorat nad

St. Piętak
Cykl opowieści. Czytelnik. 1946. Str. 182.

W przeciwieństwie do olbrzymiej większości 
książek o wojnie i okupacji, jakie ukazały się 
ostatnio w Polsce i jakie traktują albo o wypad-’ 
kach zaszłych w mieście, arbo też o sprawach 
dotyczących ludności miejskiej — maluje autor 
„Frontu nad Wisłą" obraz życia wsi i chłopów 
za czasów okupacji.

Stanisław Piętak, młody pisarz ludowy, jest 
autorem nagrodzonej przed wojną przez Polską 
Akademię Literatury „Młodości Jasia Kunefały'?'

Różnorodny materiał literacki zawarty w 
„Froncie nad Wisłą" ujawnia głęboką zgodność 
w konfrontacji z rzeczywistością lat 1939—1945.

14 opowieści tego tomu przedstawia całą, bez 
mała, problematykę okupowanej wsi polskiej i 
stanowi zwarty konstrukcyjnie cykl.

Obok rzeczy przejmujących grbzą, jak np. 
„Egzekucja", „Ostatnie noce", znajdujemy w tyra 
tomie utwory o mniejszym napięciu emocjonal­
nym („Rozstanie", „Okupacja", „Zasadzka", 
„Ostrzyżona" i in.). Akcja w tych utworach toczy 
się niejako na marginaliach zjawisk historycznych
i w 6posób jedynie pośredni odda je. sens ówcze­
snych wydarzeń.

Obrazki te wywołują jednak w kapitalnym nie­
raz skrócie klimat okresu okupacji (np. 3-stroni- 
cowa ,,Okupacja malująca tragedię małorolnego 
chłopa, zmuszonego oddać Niemcom jedyną swą 
krowę). Są one ważnym elementem omawianeoo 
tomu, są jego integralną i niezbędną częścią.

Autor, posługuje się jasnym, komunikatywnym 
stylem. To co chce wypowiedzieć, powiedziane 
jest po prostu i zrozumiale.

„Front nad Wisłą” jest jedną z niewielu powo­
jennych książek, które dzięki swej tematyce i 
ujęciu mają dane, aby dotrzeć nie tylko do rr k 
inteligenta, ale i do izby każdego chłopa pol­
skiego oraz do szerokich waretw młodzieży.
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Wiórek, dnia 16 lipca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — M, B. Szkapi 
Kalendarz słowiański — Dzierzysława

Środa, dnia 17 lipca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki t- Aleksego W.
Kalendarz słowiański.— Dzierzykraja

tefeg poieagńsMch wydarzeń
(c) W dniu wczorajszym wyruszyły na obóz 

letni do Konarzewa pod Stęszewem drużyny 
i orkiestra 5 Hufca Harcerzy im. Ks. Józefa Po­
niatowskiego w liczbie 210 chłopców. W tej licz­
bie 50 zuchów. Odjeżdżających pożegnali na pla­
cu Nowomiejskim przedstawiciele Koła Przyjaciół 
Harcerzy z hufcowym podhm. Kupczykiem na 
czele oraz rodzice.

Harcerze zabrali ze sobą część prowiantu,-przy­
dzielonego przez Wydz. Aprow. i Handlu oraz 
ekwipunek. W Konarzewie zorganizowano już 
całkowicie obóz, którego komendantem miano­
wany został drh hm. Wyszyński, a ofooźnym dh 
Golinowski. Obóz będzie się składał z 5 podobo­
zów, przy czym drużyna Zuchów- zamieszka pod 
dachem, a reszta pod namiotami '

(Ik) W ub. czwartek stanął przed Sądem Okrę­
gowym Stanisław Okrutny, urzędnik Starostwa 
Pgw. w Skwierzynie. Akt oskarżenia zarzucał ob­
winionemu przywłaszczenie sobie 4 paczek 
UNRRY 1 sprzedaż ich po 2 tys. zł. Okrutnego 
skazano na t rok więzienia, przy czym sąd wziął 
pod uwagę niskie uposażenie i nędzę, jaka mu 
dokuczała.

(c) W ostatni dzień ub. m. odbyła się uroczy­
stość 39-lecia istnienia Zrzeszenia Kupców Podró­
żujących i Przedstawicieli Handlowych. Inaugu­
rację uroczystości poprzedziła msza św. w kole­
giacie famej zą. spokój dusz zmarłych członków 
Zrzeszenia. Po mszy św. odbyło się posiedzenie 
w lokalach Zrzeszenia przy ul. Wrocławskiej,’ 
Jednominutową ciszą uczczono pamięć zmarłych 
członków. Przemówienie okolicznościowe wygłc>; 
sił prezes honorowy i założyciel Zrzeszenia ob. 
St. Sroka. Ponadto przemawiali ob. ob.: Ulatowski, 
Kabaciński, Małigłowski, Zellner, Łajdyk i in.

W czasie uroczystości przvstąpiono do stałej 
akcji zbiórki na rzecz odbudowy ratusza. Jako 
pierwszą ratę zebrano 2.500 zł.

Posiedzenie zakończono w godzinach popołu­
dniowych.

Wycieczka autobusowa nad Bałtyk
W dniach 21 i 22 bm/ organizuje Polskie Biuro 

Podróży „Orbis" w Poznaniu, wvcieczkę auto­
busową do kąpielisk bałtyckich. Wycieczka zwie­
dzi miasta: Szczecin, Międzyzdroje, Świnoujście, 
Dziwną, Kołobrzeg, Ustronie Nadmorskie i Pol- 
ezyn-Zdrój.

Wyjazd 20 bm. o godz. 6,30, a powrót 23 bm. 
o godz. 16. Koszt wycieczki wynosi z całkowitym 
utrzymaniem 3.900 złotych.

Zapisy przyjmuje do 18 bm. „Orbis", plac Wol­
ności 3.

Pomóżmy wdowom po więźniach 
politycznych

(c) Związek b. Więźniów Politycznych w Po­
znaniu roztacza opiekę nie tylko nad uratowany­
mi z obozów śmierci, ale równocześnie dopomaga 
wdowom i sierotom po zamęczonych w obozach 
więźniach. Akcja ta trwa od dłuższego czasu 
i co trzeba podkreślić, napotkała na duże trudno­
ści wśród społeczeństwa poznańskiego.

Nie mniej jednak napływające fundusze nie wy­
starczają na zaspokojenie potrzeb wdów i sierot. 
Potrzebujący znajdują się nieraz w ciężkiej sy­
tuacji i pozbawieni" są jakiegokolwiek dochodu.

Z tych też powodów pomoc społeczeństwa win­
na być nieprzerwana i wydatna. Umożliwiłoby to 
Związkowi kontynuowanie równie ciągłej i istot­
nej pomocy.

Wszelkie ofiary składać można w sekretariacie 
Koła Związku przy al. Marcinkowskiego 20.

Czy tak być musi ?
S»- Celem połączenia Wildy z Drogą Dębińską, 
przedłużono ul: św. Jerzego, usypując z gruzów 
zniszczonych domów specjalny wał, po któTym 
kiedyś będzie biegła uiica. Niezależnie od zwa­
lonego gruzu, składa się w tym miejscu — przy­
puszczalnie celem poszerzenia wału — wszelkie­
go rodzaju śmiecie, poczynając od odpadków 
rzeżnickich do zużytych naczyń metalowych. Te 
•sterty śmiecia wytwarzają w gorących dniach 

I niemożliwy zaduch, a równocześnie stają się sie­
dliskiem robactwa i szczurów. Okoliczni miesz­
kańcy, a szczególnie pensjonariusze Domu Nocle­
gowego M. K. O. S. przy ul. św. Jerzego, narażeni 
są na nieprzyjemne zapachy oraz zagnieżdżenie 
się w domach większej ilości szczurów. Niezbyt 
przyjemną atmosferę stwarza to wszystko rów­
nież dla leżącego opodal Dziecińca, na którym 
zorganizowano półkolonie M. K. O. S.

Obok wału znajdują się dość wzorowo upra­
wione ogródki działkowe, noszące nazwę „Bieini- 
ki". Działkom, leżącym bezpośrednio u stóp wału 
zagraża, wobec poszerzania nasypu, zasypanie 
gruzem i śmieciami. Żmudna praca właścicieli 
działek idzie tym samym na marne, a równocze­
snemu zniszczeniu ulega płot graniczny.

Zadaniem czynników miarodajnych, a przede 
wszystkim organów' kontrolujących higienę mia­
sta, byłoby zbadanie stanu i równoczesne wyda­
nie specjalnego zarządzenia zakazującego dalsze­
go zrzucania gruzu i śmieci. Byłoby pożądane, aby 
Zarząd Miejski ustawił tutaj specjalne tablice 
ostrzegawcze.

Mieszkańcy Dolnej Wildy

GLOS WIE L E O P O L S SI

ISomer j rossacIsiUs^mi molorll
Zimnica, zwana inaczej malarią, jest cLorobą 

zakaźną, wywołaną przez bardzo drobne pasożyty 
żyjące w,czerwonych ciałkach krwi chorego 1 roz­
wijające oraz mnożące się kosztem tych ciałek. 
Pasożyty rozmnażają się szybko. Już po 2 dniach 
z jednego powstaje kilkanaście młodych, a każdy 
z nich szuka sobie nowej krwinki, jako mieszka­
nia i pożywienia. Mniej więcej w dwa tygodnie 
po zakażeniu namnoży się ich tak wiele, że za­
czynają poważnie zagrażać zdrowiu. Występuje 
wtedy wysoka gorączka do 41° C, dreszcze i uczu­
cie przejmującego zimna. Stan taki trwa kilka 
godzin, poczem chory zaczyna się pocić. Uczucie 
zimna ustępuje, a temperatura opada do normal­
nej wysokości, V/ krwi pobranej u chorego za­
uważyć można pod mikroskopem pasożyty zim-

Napady ■ mordersiwa
(c) W nocy z dnia 11-12 bm. zamordowano w 

rhięszkaniu przy ul. Chocimskiej 58 m. 4 Marię 
Misiak, lat 41. Nieznani sprawcy udusili ponadto 
10-letniego synka właścicielki mieszkania, a po 
obrabowaniu mieszkania uszli w niewiadomym 
kierunku.

W łych samych godzinach tej nocy dokonano 
zabójstwa na osobie Stanisława Moszczeńskiego, 
Wypadek miał miejsce bezpośrednio przv domu 
zamordowanego, przy ul. Jasnogórskiej 45, 
a mordu dokonano wystrzałem z rewolweru.

„Caritas Academica“
Położenie materialne słudentów było i przed j 

wojną nieraz bardzo ciężkie. Obecnie n*a skutek i 
działań wojennych ogólny poziom egzystencji * 
naszej ludności znacznie s*ię obniżył, a szczegół- I 
nie daje się to zauważyć właśnie w warunkach 
w jakich żyje i uczy siię nasza młodzież akade­
micka. Studenci z III i IV roku to ci, któ­
rzy z powodu wojny przerwali naukę i 
po sześcioletniej przerwie wracają na 
lawę szkolną z nad wei ężonym zdrowiem na 
skutek przebywania w obozach i na pracach 
przymusowych, dużo wśród mich repatriantów, 
dużo obarczonych już własną rodziną. 75% stu­
dentów potrzebuje pomocy, żeby móc konty­
nuować na-ukę o stowarzyszenie akademickie 
.Bratnia Pomoc" nie może objąć swą akcją wszy­

stkich potrzebujących, powstało więc w grudniu 
1945 roku z inicjatywy studentów U. P. nowe 
stowarzyszenie mające na celu niesienie pomocy 
akademikom pod nazwa „Caritas Academica".

Stowarzyszenie to istniejące zaledwie */« roku 
rozwija się bardzo szybko, obejmując już swą 
działalnością większą część studentów potrzebu­
jących pomocy z U. P., Akademii Handlowej i 
Szkoły Inżynierskiej.

Pomocy udziela się w formie: ł) bezpłatnych 
obiadów 300—350 dziennie, .2) stypeudyj mie­
sięcznych 500-złotowych, na ogólną sumę 30.000 
złotych miesięcznie, 3) bezpłatnej pomocy lekar­
skiej i lekarstw.

W miesiącu kwietniu -zostały założone 2 Domy 
Wypoczynkowe: jeden w Zielonej Górze, drugi 
w Sfcrzeszynku, gdzie wysyła saę studentów już 
od kwietnia na wypoczynek po 25 osób mie­
sięcznie.

Konkurs
na plakat Targów Poznańskich

Dyrekcja Międzynarodowych Targów Poznań­
skich przedłużyła termin zgłoszenia prac na afisz 
propagandowy do dnia 1 sierpnia br.

Afisz o wymiarach 85 X 60 w 3 kolorach wi­
nien nosić datę 26 kwietnia — 4 maja 1947 „Mię­
dzynarodowe Targi Poznańskie" oraz napis: 
„Szczegółowych informacyj udziela Dyrekcja 
MTP, Poznań, Zwierzyniecka 13". Napis „Mię­
dzynarodowe Targi Poznańskie" i data powinny 
być tak rozmieszczone, aby zastąpienie ich napi­
sem obcojęzycznym nie nasunęło trudności tech­
nicznych. Ponadto afisz winien przewidywać 
u dołu pewną ilość wolnego miejsca na umiesz­
czenie w języku obcym napisu w niewielkich 
rozmiarach o treści następującej:

„Szczegółowych informacyj udzielają placówki 
dyplomatyczne polskie za granicą oraz Dyrekcja 
Międzynarodowych Targów Poznańskich, Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 13".

Za najlepsze prace Dyrekcja Targów Poznań­
skich wyznacza nagrody, a mianowicie: 1. nagro­
da 10.000 zł, 2. nagroda — 5.000 zł oraz zastrzega 
sobie prawo ewntl. kupna innych prac konkurso­
wych za cenę 1.000 ,fł. Termin zgłaszania prac, 
które nadsyłać należy pod adres MTP Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 13, upływa 1 sierpnia br.

Program aucłyćyj radiowych na środę, 17 lipca
6.00 ,Kie<ty rance wstają zorze"; 6.05 Dd.-nnik poranny; 

6.20 Program na dzień bieżący; 6.25 Gimnastyka roranna (r.a 
wszystkie rozgłośnie polskiej, Prowadzi mgr Paweł Schmidt. 
Przy fortepianie Franciszek Wasikowski; 6.35 Muzyka poranna 
(na wszystkie rozgłośnie polskie); 6.57 Sygnał czasu; 7.00 
Muzyka pc-ranna; 7.30 Powtórzenie najważniejszych wiadomo, 
śći dziennika porannego: 7,35 Muzyka: 8.20 Info-rsna-cje ogólno­
polskie; ‘8,30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opr. Renaty 
Dobrowolskiej.; 8,40 Muzyka; 8.50 Codzienny odcinek pnozv — 
fragment powieści Johna ' Knittela pt. „El łtahian"; 9.00 
Przerwa; 11.30 Koncert życzeń; 11,50 Przegląd prasy wielko­
polskiej; 1*1.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.05 Dziennik południo- 
w-y; 12.35 Pieśni w wyk. Romany Lilian: 12.55 ,,5 minut 
poezji"; 13.00 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 13.15 Z żucia 
narodów słowiańskich; 13.25 Koncert zespołu pod der, Zbi­
gniewa Szareckiego z udziałem Jana Fandry (śpiew); 14,00 
„Czy wiecil có Jada hipoootaTp?" — pogadanka przyrodnicza 
dla dzieci w opr. dr. Żabińskiego; 1*4,10 Muzyka <T‘a dzieci 
z objaśnieniami; 14.40 Rezerwa odczytowa; 14.50 Słynni 
pianiści grają; 15.40 ..Społeczeństwo sobie": 15.45 Wiado­
mości bieżące; 15.90 Muzyka z płyt: 16.00 Dziennik poyso- 
ludnipwr; 16.30 II audycja z ecklu , Instrumenty muzyczne" 
w pr. Miecz. Drnhnera: 16.955 Portrety pisarzy — Wojciech 
Bąk (na wszystkie rozgłośnie polskie; 17.10 Koncert rozryw­
kowy; 17.50 Odbudowujemy Warszawę;’17.95 Audycja woj­
skowa (na wszystkie rozgłośnie polskie); 18.10 Reportaż 
dźwiękowy; 10.25 Pogadanka sportowa; 18.30 Recital altowy 
Mieczysława Szaleskiego. Przy fortepianie Janina Szaleska; 
19.00 . Nauka przy głośniku"; 19.20 Audycja chopinowska w 
wyk, Zofii Rancewiczowej; 20.00 Dziennik wieczorny: 20.30 
Muzyka: 20.45 „Dzieje jednego pocisku" wg Andrzeja Struga. 
Radiofonizacja Janiny Morawskiej; 21.00 Nadprogram: 21.15 
Muzyka kameralna w w-rk. Kwartetu Pot-kfego; 2*1.45 PUR 
informuje; 21.50 Pogadanka aportowa; 2*2.00 Muzyka rożryw. 
kowa; 22.30 Wiadomości z Zżean Zachodnich; 22.35 Skrzynka 
poszukiwania rodzin: 22,45 Muzyka; 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego; 2*3.23 Program na dzień następny; 23.30 
M Bzyka; 24.00 Zakończenie prostazw.

nicy w postaci drobnych pierścieni wewnątrz 
krwinki czerwonej. Po upływie 48 godzin, a więc 
każdego trzeciego dnia, zwykłe o tej samej porze, 
następuje nowy atak dreszczowy, gorączki i zim­
na. Ataki takie i okresy dwudniowego względne­
go zdrowia powtarzają się przez pewien czas, po­
czem zimnica przechodzi w stan przewlekły bez 
specjalnych objawów chorobowych. Na skutek 
wyniszczenia krwinek czerwonych, występuje 
wybitna niedokrewność, połączona, z obrzękiem 
śledziony. Przewlekła zimnica jest to stan równo­
wagi między ustrojem zakażonym a pasożytem 
zimnicy. Jeżeli równowaga ta zostanie zakłócona, 
np. na skutek przeziębienia lub innego schorzenia, 
to pasożyty, drzemiące w ustroju, zostaną pobu­
dzone do nowego życia. Nawroty mogą występo-

I w tym przypadku oddalili się sprawcy nie roz­
poznani, w niewiadomym kierunku.

Na cmentarzu jeżyckim napadł w ubiegły 
czwartek, Bronisław Zrupieja z Poznania, ob. Bro­
nisławę Zębalską, lat 34, zabierając jej zegarek 
oraz usiłując wyrwać torebkę. Napastnika przy­
trzymał zawiadowca cmentarza ob. Piotr Kraszew­
ski, korzystając z pomocy strażnika f-roy H. Ce­
gielski, Edwarda Zimnego. Rabusia odprowadzono 
do Komisariatu VIIf. M. O

Oprócz pomocy udzielanej bezpośrednio sa­
mym studentom Caritas Academica akcją swą 
obejmuje i rodziny studentów. W miesiącu maju 
została założona z inicjatywy i za poparciem 
Naczelnika Wydziału Opieki Społecznej Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu ob. Jana Skurskiego 
„Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem" jako 
Sekcja Caritas Academica. Stacja ta istniejąca 
zaledwie 2 miesiące ma pod swą opieką 95 dzieci 
do lat 3 akademików oraz 10 studentek ciężar­
nych. Udziela się bezpłatnej pomocy lekarskiej i 
wydaje się prodlukta żywnościowe jak: mleko, 
masło, jaja, kaszkę, mannę i inne. W najbliższym 
czasie Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem 
będzie przekształcona na Żłóbek Dzienny, który 
prawdopodobnie mieścić się będzie w Zamku. 

- Tam też znajdzie pomieszczenie projektowane 
przedszkole dla diaieci akademików.

Caritas Acaderoica pokrywa swe wydatki na 
cele opiekuńcze przeważnie z snbwencyj udzie­
lanych przez Kurię Biskupią, Urząd Wojewódzki, 
Wydział Opieki Społecznej, Czerwony Krzyż, 
oraz z gotówki uzyskanej z imprez i zbiórek 
ulicznych, jak również z poparcia społeczeństwa 
poznańskiego.

Caritas Academica pracę swą rozszerza z dnia 
na dzień, obejmując swą opieką coraz więcej 
potrzebujących akademików i stwarzając coraz 
to nowe formy pomocy.

Praca w Stowarzyszeniu tym spoczywa wy­
łącznie w rękach akademików, którzy bezintere­
sownie poświęcają swój czas, energię i inicja­
tywę w oełu niesienia pomocy swym koleżan­
kom i kolegom. Konto Caritas Academica w 
P. K. O. Nr V. 843. H. S.

Wtorek, 16 lipca 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki; dziś, goóz. 19-ta — „Zemsta Nietoperza"; 
jutro,"godz. 19-ta — „Faitsfjf.

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — .Rotr",
Teatr Nowy: dziś ś Jutro, godz. 19-ta — ..Rozkoszna dziew­

czyna".
Teatr Letni: dziś i jutro, godz. 1*9.30 — „Koko-sowy inte-

W kinach poznańskich:
„Apollo** — „Pod gołym niebem"; „Bałtyk** ,— „Nie­

uchwytny Smith"; „Muza** — „Aktorka"; „Riaito** —- 
,Jća*!a Nag"; „Warta** — „Brutal".
.Początek przedstawień we wszystkich kinach o godz. lń, 
18 i1 20-tej. W niedziele i święta od godz. 14-tej.

Teatr Polski. KapitaLną komedia „Rozy" Conners’* cie­
sząca się wielkim powotŁzeniem, graną będzie nieodwołalnie 
tylko do dnia 22 lipca bm. włącznie.

W najbliższym czasie Teatr Polski gościć hędnie parę zoa- 
kom.itech polskich artystów, Janinę Romanównę i Jana Kręcz. 
m*ara, którzy ukażą się w komedii Cwojdzińskiego „Freuda 
teoria snów".

Teatr Nowy. Przedstawienie . Rozkosznej dziewczyny po­
wtarza ssę stale o godz. 19-tej.

W próbach bardzo cieikawa i oryginalne sztuka amerykańska 
„Artyści",

Teatr Letni. Scen* letnia zyskał* jssź robie popułarmość. 
Grana jest obecnie komedia muzyczna „Kokosowy interes", 
W przygotowaniu wesołe i dowcipna komedia muzyczna 
„Moja siostra i ja".

Zebrania w dniu 17 lipca
PPS Śródmieście — £o«te. 17-ta przy tri. Młyńskiej 13.
OM TUR, Koło Lazara i Górczyn — godz. 19-t* w dn u 

OM TUR-owym.

KOMUNIKATY
Związek Zawodowy Robotników i Pracowników 

Przemysłu Budowlanego, Ceramicznego i Pokrew­
nych Zawodów w Polsce, Oddział w Poznaniu, 
ul. Słowackiego 22, III ptr., zawiadamia wszystkie 
Rady Zakładowe, kierowników i właścicieli przed­
siębiorstw przemysłu budowlanego, że w dniu 18 
lipca br. w sali Związku Spożywców, przy ulicy 
Grobla 25 o godz. 14-tej odbędzie się miesięczne 
zebranie Rad Zakładowych i delegatów R. Z. 
Przedsiębiorstwa, które nie mają jeszcze Rad Za­
kładowych, muszą wydelegować z grona pracow- 
ników swych przedstawicieli. Obecność wszyst­
kich obowiązkowa.

Związek Emerytów i Emerytek Państwowych, 
Wdów i Sierót — Filia Poznań — zawiadamia 
swych członków, że karty wymienne na miesiąc 
sierpień na karty żywnościowe przyjmuje do dnia 
25 lipca br. włącznie.

Związek Uczestników Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację, dziękuje ob. inż. Kułi- 
niczowi za wpłacone dla wdów i sierot 5.000 zł.

Gimoazjam Społeczne Mechaniczne komuniteuje, iż otwiera 
kurs przygotowawczy wakacyjny do I-ej i również kurs z 
zakresu I-ej, fl-giej i Ill-ciej klasy, równocześnie kurs kre-
ziarsk*. Informacje: Gorczyńska Só, ®osk. łlj—45. 22557
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wać kilkakrotnie po sobie, nieraz na przestrzeni 
wielu lat, aż dojdzie do saraowyleczenia się.

leczenie zimnicy polega na podawaniu chininy 
i innych środków zabijających pasożyty jak: ate- 
bryny, płasmochiny i niedawno wykrytej palu- 
dryny. Lekarstwa te, jeżeli mają wywołać skutek, 
należy brać w określonej ilości i w pewnych od­
stępach czasu, zgadnie z przepisami lekarza, kie­
rującego się wynikami badania krwi i przebiegiem 
choroby. Zaznaczyć należy, że używanie chininy 
jako środka przeciwmalarycznego bez porady le­
karskiej lub niezgodnie z zaleceniem lekarza mo­
że wywołać przeciwny skutek i ułatwiać powsta­
nie generacji pasożytów, odpornych na działanie 
chininy i przedłużających chorobę. W przypadku 
podejrzanym o zimnicę, należy zatem wpierw po­
radzić się lekarza.

Zimnica jest przenoszona rta człowieka zdro­
wego za pośrednictwem komara, zwanego widii- 
szem, żyjącego wspólnie z naszym pospolitym 
komarem w okolicach wilgotnych lub bagnistych.

Walka z zimnica polega na tępieniu komarów 
i leczeniu lub usuwaniu chorych na zimnicę z te­
renów, gdzie stwierdzono obecność widłiszy.

Ponieważ komary jak i widłisze lęgną się wszę­
dzie, gdzie jest woda stojąca, np. w bagnach, roz­
lewiskach, rowach, kałużach, basenach czy becz­
kach z wodą, należy w pierwszym rzędzie takie 
miejsca likwidować. Zbiorniki wody, których nie 
można usunąć lub zasypać, nałoży unieszkodliwić 
przez dodanie do wody środków zabijających 
larwy komarów np. pokrycie cienką warstwą 
nafty, posypanie zielenią paryską lub proszkiem 
amerykańskim „d. d. L ’.

Chory na zimnicę, mimo że bezpośrednio od 
niego zarazić się nie można, jest niebezpieczny, 
ponieważ widłisze od niego się zakażają i zaka­
żenie przenieść mogą na osoby zdrowe. Chory 
staje się nieszkodliwym z chwilą rozpoczęcia pra­
widłowego leczenia.

Niebezpieczeństwo wybuchu groźnej epidemii 
zimnicy w naszym klimacie na ogół nie jest wiel­
kie; mogą jednak powstać dotkliwe straty na 
zdrowiu jednostek, połączone ze stratami mate­
rialnymi.

Tych kilka uwag ma za zadanie uświadomienie 
i ostrzeżenie społeczeństwa naszego, które przy 
zastosowaniu prostych bardzo sposobów może 
skutecznie pomóc przy zwalczaniu zimnicy.

Prot, dr Adamski.

Zbrodniarz wojenny przed sądem
(lk) W dniu 12 bm. rozpatrywał poznański Spe­

cjalny Sąd Karny, na sesji w Gnieźnie, sprawę 
V. D. II kat. Ericha Jeske'go, lat 36. Przewód 
sądowy ustalił, że oskarżony wstąpił do SA. or­
ganizacji mającej na celu niszczenie narodu pol­
skiego, a ponadto dokonywał zabójstw i rabun­
ków na Polakach, przywłaszczając sobie równo­
cześnie ich własność.

Jeskego skazano na trzy lata więzienia, zgodnie 
z odpowiednimi artykułami dekretu P. K. W. N.

Skomercjalizowana P. K. P.
(j) Żyjemy pod znakiem turystycznych udogod­

nień. — Wiadomo lato. Ludziska chcą odetchnąć 
świeżym powietrzem, zapomnieć o kłopotach dnia 
codziennego, o brakach i niedostatkach i korzy­
stając z wspanialej instytucji Wczasów, w pięk­
nej, górskiej okolicy lub też nad morzem podre­
perować sobie zdrowie i humor.

Kolej naturalnie staje „frontem do wczasów". — 
A więc przede wszvstkim znosi się miejscówki 
bezpłatne. Masz urlop po roku ciężkiej pracy 
a nie chcesz jechać na bulorach lub na dachu — 
no to płać dodatkowo po 100 złotych za tzw. miej­
scówkę. Dla użytku piewtajemniczonych wyjaś- 
nam, że jest to dokument, który uprawnia — mó­
wiąc stylem urzędowym — do zajęcia miejsca 
w przedziale wagonu, nawet siedzącego, o ile 
„takowe" jest do dyspozycji. — Dobry kawał, co?

Dalszym udogodnieniem dla spragnionych słoń­
ca i wody turystów jest znaczne podwyższenie ta­
ryfy pasażerskiej, akurat na sezon letni. Nie moż­
na przecież pozwolić, żeby robotnik czy urzędnik, 
który za jedne pięćdziesiąt, złotych dziennie otrzy­
muje w Orłowie czy innej Szklarskiej Porębie 
pokój z „Wiktem i opierunkiem", miał się w ten 
sposób niesłusznie wzbogacać. Niechże przynaj­
mniej zapłaci haracz na rzecz kolei. — By zaś 
czasem jakieś bardzo spragnione wypoczynku a 
mające płótno w kieszeni głodomory nie próbo­
wały obejść tych zbawiennych postanowień, nie 
wyjeżdżając pojedynczo tylko zbiorowo, zniesio­
no na cały letni sezon wszelkie ulgi dla wyciecz­
kowiczów, a przede wszystkim skasowano przy­
dział wagonów dla wycieczek. „Chcą robić wy­
cieczkę — niech jadą na buforach, a my chcemy 
robić kasę" — oto dewiza naszych kolei.

W zamian za le drobne przykrości wprowadzo­
no pociągi pośpieszne.

1 to nie tylko na liniach wychodzących z War­
szawy, dla użytku „ustosunkowanych", ale nawet 
— o dziwo — na linii, łączącej Poznań z Gdynią 
i Katowicami, a więc z daleka omijającej stolicę. 
Ot tak po prostu z dobrego serca dla szarego pro­
wincjonalnego llumu.

Tylko, że te pociągi pośpieszne — mam na my­
śli naturalnie pociągi prowincjonalne a nie te dla 
Warszawy — różnią się bardzo w swej istocie od 
przedwojennych. — Dotychczas zwykliśmy u- 
ważać za pociąg pośpieszny taki, który jedzie 
prędzej i w konsekwencji przybywa wcześniej do 
stacji przeznaczenia. Okazuje, się, że byliśmy w 
błędzie. Pociąg pośpieszny w rozumieniu P. K. P. 
to jest mianowicie taki, na który bilet kosztuje 
znacznie drożej niż na pociąg osobowy. — Co 
do długości czasu jazdy to jest to już sprawą 
drugorzędną. Tak np. onegdajszy pociąg po­
śpieszny Gdynia—Katowice jechał do Poznania 
akurat tak samo długo jak pociąg osobowy.

Zasada komercjalizacji kwitnie na kolei. Że 
dzieje się io kosztem klienta, od którego żąda się 
coraz więcej, dając mu w zamian coraz mniej — 
o to nikogo głowa nie boli. No bo przecież na 
piechotę i tak nikt do Gdyni ani do Karpacza nie 
pójdzie...
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SPORT
Ł K. S. (Gostyń) — Britania (Poznań) 

4:1 (2:0)
R02ograne na stadione śródeckim zawody pił- 

karskie o wejście do klasy ,,B" zakończyły s>ie 
zwycięstwem gości.

Bramki dla zwycięzców zdobyli- Nowak, Hej- 
r.owski I i II oraz Olszewski, dla pokonanych 
punkt honorowy zdobył Dondajewski. Sędziował 
dobrze ob. Dabert (W-k)

Nivea ■ Ubezpieczalnia Społeczna 
3:1 (0:1)

W ubiegłą sobotę rozegrane zostały zawody 
piłkarskie pomiędzy fabrycznymi drużynami 
, Nivei z Poznania — Zawad i „Ubezpieczalni 
Społecznej (Poznań) zakończone zasłużonym
i.wycięstwem „Nivei". Bramkami dla zwycięzców 
podzielili się: Kryszczyński, Kawicki i Łuc Wła­
dysław. Dla pokonanych punkt honorowy uzy- 
i kał Skrzyniecki. Sędziował dobrze *ob. Brodow- 
tki. Publiczności około półtora tysiąca. (W-k)

P. M. S. (Poznań) — Nivea 2:1
Zawody w siatkówkę pomiędzy drużynami fa­

brycznymi z Państwowego Moreno'1: Soindn-o- 
wego, oddział w Poznaniu, a ,,Niveg" przyniosły 
zwycięstwo drużynie „Monopolu w slosun-KU 
2:1. Wyniki poszczególnych setów są następują­
ce: 11:15, 15:12, 15:11. Spotkan e edbwłn 
jamach zawodów piłkarskich ,,Nivei'* i Ubezpie- 
czalni Społecznej na boisku „Po.onii~ w bu... ,_j.

Sędziowali: ób. ob. Kazimierz Walczak i Pra- 
żyń&ki Bogdan. (W-k).

Piłka nożna na Pomorzu
Bydgoszcz, (PAP). Poza spotkaniem KKS 

„Pomorzanin — KS „Cu.iav:a" w Toruniu odbył 
6ię w Grudziądzu w ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo piłkarskiej A klasy Pomorza mecz pomię­
dzy KKS „Wisłą" a KS „Chojniczanką", zakoń­
czony wynikiem remisowym 1:1 (0:1).' Widzów 
ponad 2000.

W Aleksandrowie Kujawskim nie doszło do 
spotkania pomiędzy KKS „Orlęta" a „Paluczan- 
ką" ze Żnina, ponieważ piłkarze ze Żnina nie 
przybyli na zawody. Sędzia odgwizdal walkower 
dia KKS „Orlęta".

W Bydgoszczy Robotniczy Klub Sportowy 
„Gwiazda" pokona! w rozgrywkach finałowych 
o wejście do klasy A KS „Osa" z Torunia po 
interesującej grze w stosunku 4:1 (2:1). Tym sa­
mym Bydgoszcz będzie miała 3 drużyny A-klaso- 
■we. KKS „Brda", BKS „Polonia" i RKS „Gwia- 
eda“.

Raid Polskiego Klubu Motocyklowego
Warszawa (PAP). Warszawa i Śląsk przo­

dują w tej chwili w sporcie motocyklowym. Po 
wyścigu na torze „Ruchu" w Chorzowie i Zjeździe 
Gwiaździstym do Katowic byliśmy świadkami 
XI raidu PKM, organizowanego przez najstarszy 
klub motocyklowy w Polsce, w niedzielę, dnia 
14 bm.

Raidy Polskiego Klubu Motocyklowego o cha­
rakterze przeważnie terenowym mają swoją kil­
kunastoletnią historię: pierwszy raid terenowy 
PKM zorganizowany został bowiem już w r. 1929. 
Na ich starcie oglądaliśmy najlepszych naszych

SZOSOWY WYŚCIG MOTOCYKLOWY
W wyścigu motocyklowym, zorganizowanym 

przez Motoklub z Nowego Tomyśla, brał udział 
znany zawodnik sekcji motorowe) „Lechia" — 
Mieloch, na maszynie DKW — 350 cera, zajmu­
jąc w tej klasie pierwsze miejsce.

asów: popularnego „Tadzia" Herynga, tw.órcę mo­
tocykli „Sokół" — inż. Rudawskiego, inż. Rych- 
tera, śp. mec. Jurkowskiego, ostatniego mistrza 
Polski w kat. sportowej — R. Michałkiewicza 
i wielu innych.

Zgodnie z tradycją i w tym roku 13C-O kilome­
trowa trasa Raidu biegnąca okolicami Warszawy 
zawierała dość trudny, lecz bardzo cieka­
wy odcinek terenowy w Puszczy Mariańskiej, 
z przejazdem przez rzeczkę. Raid zakończony zo­
stał próbą spawności.

Ostatnie wyniki kręgtarskie 
na odbudowę Ratusza Poznańskiego
W dniu 14. VII. wieczorem wyniki przedsta­

wiały się następująco:
Drużynowo: I. Rzut oka — 137 pkt., II. Polonia

— 137 pkt., III. HCP — 137 pkt., IV. Olimpia — 
136 pkt„ V. Legia — 133 pkt., VI. 9 Gostyń — 
123 pkt.

Indywidualnie stowarzyszeni: 1. Beszterda. 
Olimpia 36, 2. Takowski, Olimpia — 35, 3. Zie­
liński, HCP — 35, 4. Żelazny, Rzut oka — 35, 
5. Przybyła, Polonia — 35, 6. Pawelczak, Polonia
— 34, 7. Kornas, Polonia — 34, 8. Grygiel, Polo­
nia — 34, 9, Lenaitowski, HCP — 34, 10. Jankow­
ski, Rzut oka — 34, 11. Szczeblewski K„ Rzut 
oka — 34, 12. Dudek, Rzut oka — 34, 13. Piotr. 
Legia —- 34, 14. Czarnecki, Wielkp. K. K. — 34.

Niestowarzyszeni: 1. Nowak, Szamotuły — 34,
2. Szrama, Szamotuły — 34, 3. Szrama I. — 33, 
4. Rabaszkiewicz — 33.

Panie: 1. Zielińska — 26, 2. Pawelczakowa — 
25. 3. Głowacka —• 24.

Sekcja Kręglarska HCP ofiarowała dodatkowo 
jedną nagrodę dla najlepszego kręg!arza stowa­
rzyszonego z prowincji..

Podaje się do wiadomości, że ostatnie kulanie 
odbędzie się w sobotę, dnia-20. VII., a zapisy za­
myka się w piątek, 19. VII. 46. (kt)

Spółdzielcy tworzą klub sportowy
B y d g o s z c z (PAP). Przy Związku Zawodo­

wym Pracowników Spółdzielczych w Bydgoszczy 
powstał Klub Sportowy Spółdzielców. Klub liczy 
już ponad 100 członków, posiada własny szałas 
na pomieszczenie sprzętu wodnego, kort teniso­
wy i kompletny sprzęt do gier ręcznych —- siat­
kówki,’ koszykówki i sżczypiorniaka. Zorganizo­
wane sekcje: wodna, tenisowa i gier, sportowych 
trenują już intensywnie. Jeszcze w bieżącym se­
zonie zorganizowane zostaną sekcje lekkoatle­
tyczna i pływacka.

KKS — WARTA 3:3 (2:1)
Spotkanie dwu czołowych drużyn poznańskich, 

odbyło się w ubiegłą niedzielę na boisku KKS-u.
Zdjęcie przedstawia fragment z tego emocjo­

nującego meczu.

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
powiatu toruńskiego

Toruń, (PAP). W Chełmży odbyły się zawo­
dy lekkoatletyczne o mistrzostwo powiatu to­
ruńskiego, zorganizowane przez Powiatowy 
Urząd WF i PW w Toruniu. Jak na zawody w 
skali powiatowej uzyskano kilka bardzo dobrych 
wyników, zapowiadających lekkiej atletyce po­
morskiej piękne perspektywy. W konkurencjach 
juniorów osiągnięto wyniki: 100 m: 1. Cebulnk 
— 12; kula: Cebulak — 10,90; skok w dal: Zie­
lińska — 3,05; wzwyż: Zielińska — 1,20 m. W 
konkurencjach seniorów 1500 m: Konczuchydze 
(ZHP) 4:41 min.; 3000 m: Kostrzewski (Wici) 
11:13,7; skok w dal: Juchtowski — 5.24 m.

KOMUNIKATY SPORTOWE
KS Warta komunikuje, że wszelkie pogłoski 

o niebezpiecznej kontuzji bramkarza Jankowia- 
ka, podczas meczu niedzielnego, są przesadzone. 
Jankowiak doznał lekkiego wstrząsu mózgu, lecz 
stan jego zdrowia nie budzi żadnych obaw.

KUPUJĘ

Biuro Działu Ogłoszę* czynne w dni powszednie od 8 mei rano do 13-tey w soboty od 8-met 
przv u’ Wvspiaóskiego 10 • piętro — Te! 64-75 — 2a terminowy

1 o n t o ; Bank 
Społem" o - 

3 do 12-te, w Pozn 
tracia nie odpowiada

Dnia 10 lipca 1946 r. zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa i naj­
lepsza matka, siostra, bratowa, teściowa, 
ciocia i babcia, śp.

z Prusów

Sfamsławcs Wdilgetcsn
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbyt się w Gubinie n/Nisą w 
niedzielę, dnia 14 lipca 1946 r., o czym za­
wiadamiają wszystkich krewnych i zna­
jomych w cję2kim smutku pogrążeni
23Ż6S córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Gubin n/Nisą, Mikołów (G. Śl.)

® ©®c3®
$

Używane maszyny rzeźnłckie 
maszyny do czyszczenia jelit 
u.ządzenia chłodnicze 
tarcze i noże do maszyn it. p.

kupujemy
PimaiSsia SśMmhlJ. ®

Poznań, Stary Rynek 98/100 0
>d ul. Żydowskiej — telefon nr 14-68 . >

23651 W

złofę biżuterię, brylanty, 
srebro, zegarki 

i antyczne zegary
Fa W8TOL3 STAJFWSftl - f» o z n a A

ul. Półwlejska 9b 23082

$Mama w&pMziafa
w od&udcwie kcaiu

•wina. Poznański Zakład 
Przyrodoleczniczy al. Mar 
cinkowskiego 20. Tel. 38-26.

23398

Wróciłem? Dr Danecki, spe­
cjalista ' ctorób skórnych i 
venerycznych. Poznań, św. 
Marcin 18 m. 4 tel. 48-20. 
godz. 10—1, 4—6. 20630

Wo.ae posauy
R diomonterzy na stałą po­
sadę za dobrym wynagrodź

a 30 — teł. 26 52. 23241
olarży, mecha-ndków-elektry- 
iw i ślusarzy znających s.ę 
t maszynach stolarskich oraz 
ińca przyjmie zaraz St-olar- 
a Meclianiczn-a, Winiar- 
a 69 23549

Wytwórnia trykc 
w., ul. Zwierzyniecka 41 m. 
Zgłoszenia od 15—17 . 23536

Z '/kwalifikowaną siłę, do^pi e -

'leku., poszukuj 
głoszenia oiohi’
eckich 6a m. 8.

Spaeszne 
ul. Śnia- 

23695

__  potrzebna. Zgłoszenia
pisemne Par", Ratajczaka 7, 
pod ,,7.312", 23514
Fryzjerka młoda posada sta­
ła, zaraz, Śrem, Poznańska 1. 
Kamieński. 7-239

Chłopiec
trzebny. Ad.-< 
Wielkopolski"

23517

lekkich prac po-

•wskego
23678

Siły wykwalifikowane na ro­
boty ręczne na drutach po­
szukiwane - ul. Sieroca 5 6 
m 6. 23085

Chłopiec do posyłek do biura 
ładny charakter pisma, życio­
rys potrzebny zaraz. Lima­
nowskiego 19 m. 4 . 2J5o7
Pielęgniarki do dziesięciomie­
sięcznego dziecka poszukuje 
inż. Wirski, Bydgoszcz, al. 
1 Maja 16. m. 10. 7-252

Poszukuję uczniów kowalskich 
natychmiast. Mistrz kowalski 
Bronisław Śliwiński, Telewi 
ca 16, pow, Wschowa. 7-268

Szofer mechanik potrzebny 
zaraz ,,Bewi", Focha 137. Re­
ferencje i świadectwa wyma­
gane. 7-256
Pomoc domowa zaraz potrze­
bna. Niegolewskich 18 m. 11.

23619

Chłopiec do posyłek może się 
zgłosić. Wielkopolska Spółka 
Budowlana Poznań, Marsz. 
Focha 130/132. 23541

MURARZE
i robotnicy potrzebni 

Kucznerowicz 
al. Marcinkowskiego 27

23j78 budowa

137, bit 7-257

Młodsza siła biurowa biegła 
w liczeniu, potrzebna zaraz. 
Znajomość pisania na maszy­
nie pożądana. Oferty: ,,Głos 
Wielkopolski" nr 23636.
Trykotarkp. na maszynę, bie 
dla za dobrym wynagrodze­
niem może się zgłosić. Wy­
twórnia. Bielizny i Trykotaży,

Dziewczyna do 2 o-sób i po­
mocy w składzie zaraz. — 
Wodna 21 — skład odzieży.

23647

Bonę inteligentną z prawem 
nauczania do 6-cio letniego 
chłopczyka z_araz. Zgło

Poszukuję przedstawicieli or­
ganizatorów, — Zgłoszenia: 
. Spółdzielnia Lm", Słowa 
ckiego 13. 33o92

Dziewczyna do pracy domo- Rcczniarka oraz maszymarka 
wej najchętniej ze wsi potrze- ' potrzebne zaraz. J. Ryhar- 
bna zaraz. Adres: Garbary 35 • czyk., Jasnogórska 21 (Gór- 
skiad. 23654 czyn). 23598

Poszukuję pudelkarki wykwa. i
lifikowąnej na maszynę pła- j
ską i ka-ntówkę. Zgłoszenia { --------------------------------------- —
Kramarska 4 I p. 23606 j Murarzy przyjmiemy. — Zgło

Libelta 12. 23609
Jednostka 2331 Biedrusko po­
szukuje biegłej maszynistki z 
dobrą znajomością języka pol­
skiego. Dogodne warunki, i-------------------------------------
Mieszkanie, wyżywienie za- ! Czeladnik piekarski potrze- 

nione. Oferty z życiory- bny — Erdmana, Opalenica, 
do Jednostki 2361. 23575 pow. Nowy-Tomyśł. 23612

Wychowawczyni, starsz. , ko- I Fotografa (kę), siłę pierwszo-
_____ , zgło- I rzędną zaraz. Ofer!y ,,Głos

sić. Daszyńskiego 65. Rcstau- ! Wielkopolski" nr 23542.
racja. 23596 j ---------- —;-------- -
—-------------------------------- Ekspedientka potrzebna zaraz.

osoby ! Piekarnia Mańczak, Łukasze- 
‘ " 23545

Wdowiec poszukuj' 
bezdzietnej do łat 40-tu cele: 
prowadzenia domu. — Oferty j —
..Głos Wielkopolski" nr23621. J Murarz potrzebny, dobrze za-
-------------- ----  ------------- — | płacę taryfę zaraz. Mańczak,
Chłopak potrzebny do pracy 1 Łukaszewicza 15 m. 1<1. 23546
do zawodu bischarsko-instala- (--------------------------------------
cyjnego. Ed. Karolewski, św. 1 Maszynistkę biegłą zaraz — 
Wojciech 30. 23622 j P. S. B., M. Focha 89. 23547

Wypomóżka zaraz potrzebna. 
Skład rzcźnicki, Z. Niklasie.
wicz, św. Marcin 14. 23530

Potrzebna łaborantka rnri.7
Foto-Sport, Ogrodowa 1.

23553

Służącą do chorego za:raz. -
Łukaszewicza 23 m. 1. od
godz, 20—21. 23561

Panienka do kiosku potrze
bna. Adres wskaże
Wielkopolski" nr 23571

Szuka posady

Ogrodnik szkółkarz przyjmie 
posadę w szkółkach. Ofertv: 
.Par", Ratajczaka 7 — pod 
,,7.3H\ 23515

Absolwent Kursów Handlo­
wych poszukuje praktyki w 
księgowości. Znajomość księ­
gowości przebitkowej. Oferty: 
,.Głos W/ielkop." nr 23673.

Szofer, czerwone prawo ja­
zdy. szuka posady. — Ofcrly 
.Głos Wielkoipoislci" nr 2352S.

pedjentki skład. spożyv 
spo-i restauracji lub podo­
bnej, najchętniej Śląsk. — 
Oferty ..Głos Wielkopolski"

Szofer mechanik czerwone 
prawo jazdy. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 23558.

Hodowca nasion, rutynowany 
ogrodnik z średnim wykształ­
ceniem. handlowiec, do par. 
celacji, kierownik hodowli na­
sion w Wielkopolsce poszu­
kuje odpowiedniej posady. — 
Oferty „Głos Wielkopolski"

Poszukuje prania. — Oferty 
,,Głos Wielkopolski" >r 23572,

Młodsza siła biurowa »wjąca 
księgowość amerykańską i pi­
sanie na maszynie przyjmie 
pracę na popołudnie. Śląska 
19, II ptr, 235S2

Maszynistka rutynowana języ­
ku polskim, rosyjskim, kilku­
letnią praktyką, poszukuję 
zajęcia. Zgłoszenia: Sikora 
Dolna Wilda 55. 23600

Siostra medyczna kilkuletnia 
praktyką poszukuję odpowie­
dniego zajęcia. Zgłoszenia: 
Schecher, Dolna Wilda 55
m. 21. 23601
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Pr akty kaa tka biurowa
jomwścią księgowości 
szyny szuka posady.
., G kos Wi elkopołski’ ’ r

™ J* I « -- mieszczą się przy ul. WYSPIAŃSKIEGO 10
Kedakcji na I. i Ili. piętrze, Ekspedycji ogłoszeń na I. pi<
zwraramy TwTgę TSzym" C 2 Y T eTn m" ’ Są b'Ura •'Kuriera Wielkopolskiego", na oo

V 9ę naszym CZYTELNIKOM i INSERENTOM celem uniknięcie nieporozumień

Sprzedam całkowite urządze­
nie olejarni mechanicznej. — 
Oferty ,,Par'', Toruń Mosto­
wa 38, pod nr 80. 7-263

Cytra koncertowa z futerale 
walizkowym. Kościelna 34, 
nowy warsztat. 23632

Kupię dętki 650X150 każdą 
ilosc — ul. Karwowskiego 8 
m- '• 23990

Początkująca słenotyprstk 
szatka posady. Oferty ..Głos 
Wielkopolski” nr 23SM.

tanio sprzedam. Dokart na gumach na sp 
daż. Szamarzewskiego

Maszyna, stenografia, pocz-ąt 
kuią-ca mniejszym wynagro­
dzeniem przyjmie posadę. 
Wiek średni. Miejscowość 
obojętna. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” nr 23633.

Trzydrzwiowa ładna szafa. — 
Dębiecka 29 u fryzjera. 23540

Tapczan dwuosobowy i fotel, 
używane, sprzedam. Św. Jó­
zefa 3 m. 6. 2355)

Nauka
Korespondencyjne Kursy Księ
gowoścł. Informacjej Lublin 
skr. poczt. 105, 7-214

Kursy pisania na maszynie, 
metodą śleipą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzyoki, ma­
szyny biurowe, Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

22456

SL1.J BI a»a!ó»
z towarem, dobrze zaprowa­
dzony, w dobrym punkcie cen­
trum Poznania, z powodu wy­
jazdu na Zachód zaraz sprze­
dam. — Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Fr. Ratajczaka 7 

pod „7. 319”. 23684

Wózek dziecięcy. 
43 m. 18.

alnie, kuchnie.uaaainie, sypialnie, ki 
K. Bak oś, W. Garbary

Motocykl 100 — na chodzie 
sprzedam. Dominikańska 1 

23646Jeżak.

Słoje do zapraw, porcelana 
szkło restauracyjne, dla sto­
łówek, nakrycia niklowe, 
sprzęty kufchenne poleca Ma­
rian Lesiński tv!ko Żydow­
ska 33. 23^52

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Snczwrkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 23327

Wózek głęboki sprzedam. — 
Zgłoszenia po godz. 19-tej. 
Bo lińska, Młyńska 12a ra. 6.

23554

Tapczan nowy, leżankę uży­
waną korzystnie sprzedam. — 
Grzybowski. Półwiejska 31.

23674

Sprzedaże
Antypkę — wisłówkę drzewo 
■na cygarniczki sprzedam. — 
Paczkowski, ul. Świe bo {hań­
ska 18 teł. 62-17. 23555

Dwie parcele budowlane przy 
ulicy Dąbrowskiego oraz n- 
szkodzony budynek na roz­
biórkę sprzedam. Wiadomość 
Dąbrowskiego 1*33. gospodar­
stwo. 23663

Biurka, stały* krzesła, stottki
różne, inno okazje — Stefan 
Janiak. Rybaki 6, telefon 
nr 49-56. ' 222*1

Sprzedam płaszcz wełniany 
kremowy na średnią — roz­
maite partytury operowe. — 
27 Grudnia 10, mieszkanie 10.

Motory elektryc__
stale firma ..Energia” — ul 
23 ,LuXego 23 jawniej Poczto- 

23524wa). Teł. 34-92.

kupuj (

Kupię futro karakuły, 
sile, lisa srebrnego i i 
Poznańska 24 m. 3 — 
wnia futer.

łapki,

Woski, stearynę, kalafonię, 
tłuszcze, oleje roślinne glice­
rynę. chemikalia i inne su­
rowce kupuje „Farmachemla” 
Poznań, Libelta 11.' 22994

Foto-papiery. fihny 
foto- i kino-sprzęt

błony,
kupuje

Gumowane materiały, ceraty, 
imitacje skóry, prawdziwe 
skóry na torebki, błyskawi­
czne zamki kupuje, sprzedaje 
każdą ilość — Focha 175 m. 
14, oficyna I ątr. 22976

Tokarki kupuje firma „Arte- 
be , ul, Kantaka 19. 22839

Cegłę nową i rozbiórkową wa­
gonowo, wapno, cement, pa­
pę, smołę, gips, drzewo, naj­
szybciej. najtaniej, dostarcza 
„Wosta”. Katowice, Moniu­
szki 12. 7-137

Radio Grątz nowoczesne 
lampowe, adapter, maszyny 
do pisania nowe walizkowi 
Erika i Olympia okazyjnie 
Wszystkich Świętych 8 m. 5

23316

Łożyska kulkowe nr 6200 i 
nr 6408 większą partię kupię 
Szczegółowe oferty " „Par" 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
..Łożyska”. 23686

Fnsfe lub dryling i naboje ku. 
pię. Św. Marcin 56 m. 6. 2350:

Tapczany, leżanki, materace. 
„Tapicernda”. Długa 11, Plu­
ciński. 21176

Meble różne, nowe, używane 
komplety orasz oddzielne 
sztuki, wielki wybór okazyj­
nie — Stefan Janiak. Ry­
bak! 6. 22290

MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE, ART. BIUROWE 
Zakup Sprzedaż

IŁ KOCHANOWICZ i S-ka
POZNAŃ, Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

Złoto, zęby, łom złoty kupuje 
Poliklinika Stomatologiczna 
Uniur. Po-zn., Matejki 60.

23445
Kamienicę dobrze utrzymaną 
kupię. Oferty. „Glos Wielko- 
poUki * nr 23443.

Parcelę blisko tramwaju ku.
P^- Oferty , Głos Wreł&opol- 
stó ur 23441 a.

PS«C do wypieku wafli oka- 
zyjine kupię. Opał obojętny. 
Óf. „G5, Wielkp.” nr 7-281.

Tapczany luksusowe, tapczany
higieniczne z automatycznym 
otwieraniem, fotele, materace 
poleca Kopczyk. Kozia 8. na­
rożnik Szkolnej, mistrz tapi- 
cersko-dekoracyjny. 22954

Kamienice, domy, wiłe, par­
cele, płace, składy. Najwięk­
szy wybór, poleca „Union". 
Transakcje załatwia solidnie, 
dyskretnie. Poznań, Rzeczy­
pospolitej 4. Teł. 14-69. 23099

Czcionki polskie wstawiamy 
do maszyn do pisania. Szybko, 
tanio. Maszyny zastępcze. 
Warsztaty maszyn biurowych, 
W. Chrzanowski, pł. Wolno­
ści 2. 22766

Karoseria autobusowa „Bus. 
sing” z motorem niekompl., 
49 miejsc siedzących (bez kol.) 
4 opony — korzystnie sprze­
damy. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 7-228.

Motor elektryczny ^/i-konuy, 
maszynę do szycia, adapter 
uniwersalny, wiolonczelę, ban- 
doniitm, wirówkę sprzedam. 
Słowackiego 39, Poznań. 23281

Kamienicę Hisko Starego Ryn­
ku spiesznie sprzedam, cena 
1.000.000,—. Metedaki, św. 
Marcin 13. Tel. 14-22 . 23371

Willę 7'pokojach Sołacz, o- 
gród, mieszkanie wolne 3 po­
koje, sprzedam, cena 990.000. 
Sowiński, Zygm. Augusta 10. 
Tel. 36-75. 23416

Willę 6 pokojach Puszczy- 
kówku, 3000 m* ogrodu — 
sprzedam, cena 1.000.000.—, 
mieszkanie wolne. Sowiński, 
Zygm. Augusta 10. Tel. 36-75.

23415

Willę Puszczykowie, 10 pokoi, 
4.500 m5 ogrodu, bez hipotek, 
mieszkanie wolne 5-pokojo­
we, sprzedam, cena 1.300.000. 
Sowiński, Zygm. Augusta 10. 
Teł. 36-75. 23414

Szkło okienne w każdej ilości 
poleca „Elibor". Sp. Akc. 
Handl.-Przem., Poznań ul. 
Gąsior o wskich 6. 23386

Materace i drelńszkr. Pertek, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr. — tel. 36-31. 2341S

Kołdry puchowe okazyjnie 
sprzedam. Dąbrowskiego 66 
m. 6. 23502

Kuchnia dobrym stanae. Gór- 
czyn, Logi 17 m. 2, Ratajczak.

23444

Pianino sprzedam.

Materace włósienne. tapcza­
ny, leżanki, przeróbki. Tapi- 
cernia Pfeói, Małeckiego 33.

23534

Kiosk nMsrowanv. bezkonku. 
rencyjny. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 23535.

Telefunken 6 lampowy, zmień. 
nv sprzedam. Rynek Łazarski 
3 ra. 10 . 23538

Parcele prrv ui. Ostroróg a,
sprzeda. Sołtysiak. Półwiej­
ska 9 b. 23453

Skład głównej ulicy sprze­
dam. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 23442.

Domek, parcela 1600 mł, za­
budowana, warsztatem mecha­
nicznym, przy rynku, czynsz 
miesięczny 3000 zł, cena 
1090090, sprzedam. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23559.

Na Zachodzie oddam korzyst­
nie skład spożywczy w do­
brym punkcie, 5 pokoi z me­
blami. Inf. M. Focha 73 ni. 14.

23564

Bambusowe kije, sprzęt węd­
karski sprzedam. Podkomor- 
ska 10 m. 2. 23565

D. K. W. 125 w bardzo do­
brym stanie sprzeda Rossa, 
Poznań - Jumikowo, Twardo- 
g orska 10 . 23579

Sprzedam 1 stół długi machu- 
niowy ś ubranie męskie, — 
Ofertv „Głos Wielkopolski” 
nr 23590.

Pianino. bardzo okazyjnie 
sprzeda Kozłowski, Wrocław­
ska 23. ■ 23583

Sprzedam nowy motor Opel 
Olympia kom.pl. Daszyńskiego
78 m. 18. 23587

Elektryczną maszynę d-o szy­
cia „Singer” komplet ko­
rzystnie. Łukaszewicza 17 
m. 6 . 23588

Pelerynę z dwóch srebrnych 
lisów sprzedam. Żupańsk-iego 
2a m. 19.

Sprzedam heblarkę 60 na 
drzewo na chodzie — tanio. 
Jackowskiego 31 m. 22 . 23593

Wózek dwukolny duży 2890. 
Słupecka 2 m. 3 . 23595

Materiał ubrań, przedwojenny 
sprzedam. Szamarzewskiego
54 m. 3,-Musielak. 23597

Foto-aparat nowy Voigtlander 
..Skop-ar” 3,5 sprzedam. Ry­
nek Łazarski 5 m. 18, od godz, 
15—18-tej. 23599

Śrutownik ..Pemak” na ka­
mieniach 50 centymetr. Mu­
szyński, Marynarska 12. 23693

Piłki tenisowe. Gorczyńska 
26a m. 1,. 23698
Kamienica trzypiętrowa. 4 
składy 1 299 900. Łazarz; dom 
dwupokojowy, ogród, bli-sko 
tramwaju, 259 000; dom pię­
trowy, 4 lokatorów skład ko­
lonialny, przy Poznaniu,
460 000 sprzeda. Wybór ko­
rzystnych parcel. Nowak. Wy­
spiańskiego 16 m. 1. 23613

Drzwi 2 skrzydłowe żelazne
1 30 X 2,40 mtr., wózek fa­
bryczny żelazny do ciężarów, 
piecyk gazowy 5 litr. Junkersa 
sprzedam. Ul, Kórnicka 56 
m. 4. 23615

1 platforma 4 tonowa, 1 piat, 
forma la/« tonowa na sprze­
daż. Dąbrowskiego 58. 23628,

Żyrandol niklowy 4 płomien­
ny. Ul. Wyspiańskiego 15 
m. 14 . 23629

Maszynę gabinetową, piec że­
lazny. Wyspiańskiego 15 m. 4.

23658

Futerko dziecięce, nowe, ła­
dne, froterka —'tanio. Mar­
cin 22 m. 8 . 23681

Skórzaną walizkę 65X 40X35 
dobry stan. Skorupki 30 m, 1.

23672

Dźwigary żelazne rozm. pro­
file, oraz inne konstrukcje 
żel. nadające się do biidowli, 
na sprzedaż. Zgłoszenia: al. 
Marcinkowskiego 13 . 23683

Przyrządy do cięcia szkła 
sześci-okółeczkowe oraz kó­
łeczka zapasowe, poleca po 
cenach hurtowych. Dom Han­
dlowy — Kraków, Gołębia 6.

23689

Fortepian, skrzydło koncerto­
we,, Radio 4 zmńanny, maszyna 
do pisania , Adler”. Daszyń­
skiego 40 m. 9, godz. 15—19.

23691

Kupna

Armaturę mosiężną do wody, 
pary i gazu oraz wszelkie 
artykuły techniczne kupuje 
A. Glaser i Syn, Ratajczaka 
nr 15 (Pasaż). 20510

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 21735
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, nawet rozbite, 
połamane, kupuje stale na 
części — Warsztat maszyn 
biurowych, W. Chrzanowski, 
pl. Wolności 2. 22765

Motory elektryczne duże ku­
puje firma „Artebe", ul. Kan- 
tafca 10. 22838

Motor do łodzi 10—20 KM 
przyczepny lub stały Inawet 
mały samochodowy) kup: fir­
ma „Artebe”, ul. Kantaka 10.

22837

Prasy mimośrodowe i hydrau­
liczne kupuje firma ,,Artebe”, 
ul. Kantaka 10. 22836

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel­
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe", oj. Kantaka 
nr 10. 228-35

Opony samochodowe 900X20, 
975X 20 450X17 kupię. Marsz. 
Focha 31, teł. 77-06. 23097

willę, parce- 
plac, skład, spiesznie ku­

pię. Cena obojętna. „Union", 
Poznań. Rzeczypospolitej 4. 
Telefon 11-69. 23100

Maszyna krawiecka męska,. —
Kościelna 34, nowy warsztat.

23631 Tel? 14-22.

Kamienic oraz will dla po­
ważnych reflektantów poszu­
kuję. Metelski. św. Marcin 13. 
~ ‘ ” 23374

Urządzenie cukiernicze z ma 
szynami ręcznymi do wvrobóv 
cukierków kupię natychmiast 
Oferty „Głos Wielkopolski’ 
nr 23660.

Motocykl z przyczepką w do­
brym stanie kupię. Skryta 14

3. 23661

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH

to sprawa zaufania
i. specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 23679

Al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu, teł. 23-62.

Młodego wałka kupię. Oferty 
„Glos Wielkopolski” nr 23584. |

Kupie maszynę do szycia ga­
binetową (wpuszczaną), w do- 
arym stenie. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 23585.

Marcelę wypaloną w śród 
mieściu kupię spiesznie. Of 

• Gł. Wielkp." nr 22393.

Zamiana
1 pokoje, łazienka, balkon — 
ront, I piętro, Łazarz, na 2 
lokoje, łazienka — Jeżyce. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 23271.

Zamienię 4-ro pokojowe mie­
szkanie z kuchnią, pełno- 
<omfortowe w Krakowie za 
takie’ same 4-ro 3- lub 2-po- 
kojowe w Poznaniu, Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 7-241.

2 pokoje z kuchnią poszukuje 
lub zamienię na 4 pokoje 
komfort., Międzychód. Zgło­
szenia Rybacki, Poznań, Umiń­
skiego 7a. 23687

Zamienię P/i pokoju z kuchnią 
na II. ptr. przy Półwiejskiej 
na 3 pokoje z kuchnią, ko­
szta pokryję. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 23570.

2 pokoje z kuchnią, pół morgi 
ogrodu Antoniaku blisko 
dworca 1—2 pok. kuchnią Po­
znaniu. Oferty „Gło« Wielko, 
polski” nr 23659.

2 duże pokoje, balkon, łazien­
ka, frontowe. Jeżyce, na 2 lub
3 pokoje kuchnią na Łaźzarzu,
Osiedlach, Oferty „Głos
Wielkopolski” nr 23662.

Pieniądz

Wspólniczka współpracą an-
mienną, mniejszą gotówką 
przystąpi do branży pierw­
szej potrzeby. Wyjatżd rów­
nież. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 23533.

Przystąpię do dobrego przed­
siębiorstwa jako wspólnik lub 
z propozycją z wkładem ca 
300 009 zł. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 23576.

Spólnika (spólniczki) gotówką 
poszukuję, posiadam skład na 
prowincji urządzeniem, więk. 
szym mieszkaniem, dochód 
pewny. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 23602.

Poszukuję 120900 zł gotówki, 
zakup owocu, lokata pewna. 
Oferty „Głos Wielkopolski”
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3,000.- zł
za wskazanie natychmiast wol­
nych l’/s—2 pokoi, z używ, 
kuchni dla 3 osób. Najchęt­
niej okolica willowa nie wy­
żej I ptr. Koszty, remont, 
zwrot. Oferty „PAR”, Rataj­
czaka 7 pod „7.315”. 23688

Skradziony dyplom mistrzow­
ski zawodu piekarskiego (Po­
znań) na nazwisko Wiktor 
Sierakowski unieważniam. — 
Nowacól, Marsz. Stalina 31.

7-242

Poszukuję córki Eleonory Nie- 
krasiówny. ur. 1927 w Świe 
ranowie — wyjechała w roku 
1943 z Iwaczewic do Niemiec, 
Witemberg, kto przebywał z 
nią proszony o powiadomie­
nie. Wincenty Niekraś, Dre­
zyna 8, pow. Wschowa. 7-267

Wolne lokale
/tlieszkanie pokój z kuchnią 
(w okolicy Sotacza) zaraz 
za zwrotem remontu. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski” 
nr 23475.

Oddam skład
w śródmieściu 

za zwrotem remontu
Oferty Głos Wielkopolski 

nr 23627

Komfortowy pokój używaniem 
łazienki, kuchni. Łazarz, od­
dam. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 23586,

Odstąpię 2 ubikacje sutereno­
we nadające się na warsztaty. 
Zgłoszenia Jackowskiego 31 
m. 22. 23594

Szuka lokalu
2 pokoi umeblowanych lub 
próżnych poszukuje poważny 
reflektant (3 osoby dorosłe). 
Zgłoszenia: „Par”, Ratajcza­
ka 7.. pod „7.298*”. 23525

Spokojnego, słonecznego, do­
brze umeblowanego pokoju 
poszukuję, najchętniej okolica 
Łazarza. Oferty „Gło 
kopolski” nr 23490.

Wiel-

Lokalu poszukuje lub zamiana, 
Zakład malarski okolica Dą­
browskiego, Kraszewskiego. 
Czesław Watlter, Szamarzew. 
skiego 38. 23530

Składu kolonialnego dobrze 
prosperującego przy ruchliwej 
ulicy poszukuję. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 23532.

Pustego pokoju szukam, do­
bry płatnik. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 23560.

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną wystawioną R.K.U. Ko­
nin nazwisko Michał Zywert, 
zam. Szamotuły, ul. Kościel­
na- 7. 23670
Uciekł pies — wilk, grzbiet 
czarny, wabiący się )rRex”. 
Oddać za wynagrodzeniem 
Górczyńska 119 lub Kantaka 7 
— „Bałtyk”. Ostrzega się 
przed kupnem. 33685

Unieważniam zgubiony dowód 
tożsamości konia nr 246. Jan 
Sieradzki, Tyle wice 34, pow. 
Wschowa. 7-266

Unieważniam zgubioną kartę 
ewakuacyjną na nazwisko Kat 
zimierz Drążek, Świtnica 44. 
pow. Wschowa. 7-269

Bóhma Władysława z Mona 
sterzysk, wywiezionego w 
kwietniu 1941 r. do Z.S.S.R. 
(pisał z obwodu kujbyszew- 
skiego) poszukuje ojciec. — 
Sopot, Rokossowskiego 3.

7-254

Choptyńskiego Michała z Be- 
remian przez Niemców wywie­
zionego do Rzeszy w kwietniu 
1944 roku poszukuje żona, 
Środa-Lignicka. ul. Parkowa 1.

7-255

Poszukuję panów — oficerów, 
którzy z moim mężem śp, 
Stanisławem Mazurem służy­
li w 1922—1923 w 55 p,p. —

Poszukuję męża Jana Szpaka-, 
ostatnio 1945 r. w Lublinie. 
Wiadomości prosi żona Stefa. 

Szpakowa, wieś Łąki,
Unieważniam zgubioną legity­
mację H. Cegielski, kartę ro­
werową na nazwisko Stani- , , . .
sław Baszyński. 23544 P°czta Oiobok, powiat Świe­

bodzin. 23626
Unieważniam zgubioną legity­
mację nr 527 wystawioną przez j Stolskiego Henryka zanwie- 
ŁJaitycką Dyr. Lasów Pań- • szkałego w Poznaniu ewenta- 
stwowych w Szczecinku na j alnie okolice Poznan:a prosi 
nazwisko M. Wolniewicz, ur. ! o podanie adresu Adam Dołę- 
- • ‘e^nlczy Nadie- i ga-Łączyński — Katowice, ul.
smetwa Państw. Człopce. Słowackiego 22 m. 6 tel 

23623 i 343-17. '7-251

SffflBS

podaje swym członkom do wiadomości, 
że w dniach od 15 do 31 lipca br. sprze­
daje na odcinki nr 4, 5, 6,. legitymacji 
członkowskiej

3 kg cukru w cenie zł170 za 1 kg.
Towar nabywać można we wszystkich fi­
liach Spółdzielni „ Jedność " oraz w Cen­
trali przy ul. Dąbrowskiego 83/85

iy dov
394565 DOKP Pozaań, 
k artę tramw a-jo wą Boi es ław 
Grzesiek, Wierzb ięcice 53

23563

Mieczysława Kargola po szu 
kuje żona: wieś „Stary Fol­
wark”, pow. Nowy Tomyśl 
Al. Kargolowa. 22396

Emerytka-księgowa poszukuje ________
pokoju umeblowanego. Oferty I Focha <67. 
„Głos Wielkopolski” nr 23566,

Unieważniam zgubiona kartę 
rejestracyjną R.K.U. Poznań- 
Miasto na nazwisko Maciej 
Kurnatowski Poznań, Marsz.

23562

„Czerwone maki na Monte 
Caosino" na płytach gramo­
fonowych do nabycia. „Ode- 
on” Prusa 17. ' ------22947

koju na pracownię krawie- 
l poszukuję. Oferty: „Głos 
elk-opolski" nr 23567.

Pokoju skromnego lub próż­
nego poszukuje pani. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 23573.

1—2 pokoi, kuchnią., zwrot 
kosztów remontu. — Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23574,

Dwóch pokoi z kuchnią w 
śródmieściu poszukuję, kosz­
ty remontu zwrócę. Adres 
wskaże „Gł. Wiełkp.” nr

Poszukuję

mieszkania
2—3 pokojowego. 

Przeprowadzę lub zwrócę cał­
kowity remont. — Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23569

Poszukuję mieszkania 3 pok., 
komfort, śródmieście, remont 
lu-b zwrot remontu. Poznań, 
ui. Piekary 1, Hurt. Galan­
terii. 23591

Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju przy rodzinie, okolica 
Stary Rynek. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 23697.

Mieszkania 5 pokojowego 
dzielnicy ruchliwej. Zwrot 
kosztów. Kraszewskiego 24 
m. 1. 23616

Student medycyny poszukuje 
pokoju umeblowanego. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23620,

Pan solidny na stanowisku 
szuka pokoju z niekręipującym 
wejściem. Oferty „Głos Wieł. 
kopolski” nr 23634.

2 studentów poszukuje poko­
ju. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 23639. .

Próżnego pokoju z używaniem 
kuchni lub bez poszukuje nie­
zależna pani. Okolica Jeżyc 
lub Łazarza. Oferty „Głoś 
Wielkopolski” nr 23641.

Pokoju Jeźyo 
Oferty „Głos 
nr 23644.

Poszukaję 1—2 pokoi umeblo­
wanych względnie nieumeblo- 
wanych na parterzo, I lub II 
piętrze. Warunki dobre, Cen­
trum, Jeżyce, Łazarz, Oferty

Cennik
mowy mii 
na stronie 
drożej. D r o b n 
59.- zł); dla

Zgubiony meldunek policyjny 
na nazwisko Stanisław Gra­
jewski, ur. dn. 15. 4. 1914 
unieważniam. 23642

Bransoletkę, obrączkę z ko­
niczynką pozłacaną (pamiątka) 
— uczciwego znalazcę proszę 
o oddanie za wynagrodzeniem. 
Dąbrowskiego 53/55 m. 9.

23643

Zaginął pies ostro włosy foks­
terier — suczka — sobota 
wieczór przy ul. Grodziskiej. 
Oddać za wynagrodzeniem 
ul. Staszic< 21 m. 111, od 
godz. 16. 23665

Trzy panie jadące z Krakowa 
do Poznania w nocy 13—14- 
tego w U klasie proszone są 
o wszelkie informacje doty­
czące zostawionego żakietu 
damskiego za wynagrodze­
niem do „Głosu Wielkopol­
skiego” nr 23666,

10M zł nagrody za odnalezie­
nie zagubionych dokumentów 
osobistych pomiędzy Rakonie­
wicami < Kopani ca., na nazwi­
sko Jan Bugaj, Rakoniewice, 
pow. Wolsztyn. 23667

Skradziony dowód osobisty 
wystawiony w Tarnowie Pod­
górnym i prawo jazdy i kartę 
rejestracyjną RKU na nazwi­
sko Teodor Leonhard Przeź. 
miirowo, unieważniam. 23175 
Tokarki kupuje firma „Arte­
be", ul. Kantaka 19. 22839

Poszukiwania
Szydłowska Marysia z Tłoosa- 
cza (Słobódka) proszona jest 
o podanie adresu. Szadkow­
ska Janina, Świdnica, Ryne4, 
Apteka. 7-218

Poszukuje się Antoniego Przy­
mus* ur, 16, 4. 1888 r„ za­
mieszkałego Poznań-Krzesiny, 
który zaginął we wrześniu 1939 
t. w Górnej Ośnie pod Izbicą. 
Kto by wiedział o jego losie 
łub pobycie, proszony jest 
wszelkie wiadomości za wy­
nagrodzeniem skierować: K. 
Przymus, Poznań-Krzesiny 
(mleczarnia), ul. Lipowa 16

22793
m Rolbiecki, urodzony 

27. 1. 1924 r.. zabrany 25. 
sierpnia 1940 r. do obozu 
Mauthausen. Przebywał tam 
w bloku S.H.W. jako jeniec 
nr 34822. Ostatnie Mńadomo- 
ści były 15 września 1944 r. 
O wszelkie informacje o za­
ginionym prosi ojciec Antoni 
Rolbiecki pod adres: Majątek 
Kazin, poczta Ślesin, pow, 
Bydgoszcz. 7-263

Fotografie wieczne na porce­
lanie, do nagrobków wykonuje 
artystycznie „EL.CHA-FILM” 
Warszawa, Jerozolimskie 27. 
Prowincję informujemy listo­
wnie. 7-3

Roboty ręczne na drutach, wy­
konuje się suknie* blezery o. 
raz garderobę dziecięcą — ul. 
Sieroca 5/6 m. 6. 23984

Jiilihny
kupuję

plącę najwyższe c*»y
kulani JiacfuoibŁ 
«5>2 Poznań 
Al. Marcinkowskiego 19

nieomylnie przepowie każde.

kierunek zdolności. -„jL* 
przeznaczenie. Napisać dtu’

&-3M

Wykonuję
zanki, ma
przeróbki, pracownią Uoic' 
ska, Grzybowski, Półn-iejsfc, 
22_____  23673

t«pcM«T, U.

Kołdry stare przerabiam 
we szyję. zMatejki 47

33SM

Z polecenia Centra-lnoga U- 
rzędu Plzrowim. Ceob»b 
Zbytu Samochodów zawiada­
mia, że wszystkie dotychcnaa 
wydane asygnaty, uprawnia- 
jące do nabycia pojazdów a»- 
chaniczmych, powinny być zre­
alizowane do dnia 31 lipca 
rb. — że po tym termanxe tr*. 
cą swoją ważność. Centrala 
Zbytu Samochodów Dyrek­
cja, W-wa, płac Narwtowi, 
cza 5. 7-270

Noworodka, chłepcą oddam 
na własne. Oferty „Glos Wiel­
kopolski" nr. 23543.

Tapczany, leżanki, materace. 
Warsztat Upicerski, Mosto- 
wa 37. 23957

Filateliści! Znaczki do zbao. 
rów kapuje i sprzedaje naj­
korzystniej Dom Filatelisty­
czny. Witkowski, Poznań, św. 
Marcin 18. 23431

Bieliznę wykwintną damską
własnej wytwórni poleca — 
Hurtownia Warszawa, Mar­
szałkowska 95/28. Prowincja 
za pobraniem. 7-5

Wykonuję gorsety, biustoae- 
sze, pasy na ciąże, Wanda 
Kęcióska, Sienkiewicza 3 
m. 4 (Jeżyce). 23344

Foto-sprzęt: papiery, błony, 
filmy, kino-sprzęt taśmę ka­
puje „Foto-Kamera”, ul. św. 
Marcin 66/67. 22913

Pracownia parasoli wykonują) 
naprawy i nowe parasole. Br. 
Ledwocuski, Szamarzewskie­
go 1. 23086

c]ak....

— Feluś! Ty masz zarejestrowaną hulajnogę?
— Tak. Ojciec mój pracuje... wiesz gdzie... Zwo­

żę jego przydziały do domu. Wkrótce będziemy 
mieli samochód.
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